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KALENDARZYK
Dziś czwartek, 14 czer­

wiec — Boże Ciało.
Jutro piątek, 15 czerwiec 

— Jolanty.
Pojutrze sobota, 16 czer­

wiec — Justyna, Aliny.

POGODA
Dziś czwartek, słonecznie, I 

temp, około 88 stopni F (31 C), • 
wiatry południowe o sile od 10 
do 15 mil na godzinę (16 do 32 km).

Jutro, słonecznie, temp, od 92 
do 97 stopni F (33 do 37 C).

Wschód słońca o godzinie 5:15 
rano, zachód o 8:26 wieczorem.
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ZMNIEJSZENIE WOJSK W EUROPIE
Nikaragua Ogarnięta Paniką

Walki 
w Afganistanie

Islamabad. (UPI) — Zbuntowani 
muzułmanie afgańscy, którzy walczą 
z wojskami marksistowskiego rządu, 
odnoszą nie mające precedensu suk­
cesy bitewne.

Butownicy donoszą, że w ciągu ostat­
nich 10 dni zabili w walkach ponad 
1,000 żołnierzy afgańskich i kilkuna­
stu ich sowieckich “doradców”.

W Afganistanie znajduje się od 
4,000 do 5,000 doradców sowieckich, 
ale Moskwa oskraża Stany Zjednoczo­
ne, że zbuntowanych muzułmanów 
szkolą instruktorzy amerykańscy. Os­
karżeniom tym Departament Stanu 
kategorycznie zaprzecza.

Obecnie rząd marskistowski prezy­
denta Nur Mohammada Taraki oskar­
żył Pakistan o wspieranie zbuntowa­
nych oddziałami pakistańskiej mili­
cji.

20 Milionów 
Bezrobotnych 

w Chinach
Hong Kong (UPI) — Chiński wice­

premier Li Xiannian twierdzi, że 
kraj jego cierpi na bezrobocie. W chwili 
obecnej około 20 milionów Chińczyków 
znaduje się bez pracy, a conajmniej 
jedna dziesiąta ludności Chin — kraju 
liczącego 960 mil. — nie odżywia 
się należycie, albowiem brakuje po­
karmu. Wiadomość ta podana została 
dziś przez gazetę wychodzącą w Hong- 

* kongu.
Li, który jest jednym z głównych 

projektodawców chińskiej polityki, 
oświadczył w czasie konferencji robo­
czej partii komunistycznej, że deficyt 
państwa wynosi w chwili obecnej 
około 10 bil. dolarów. Tak wysoki 
niedobór zaistniał wskutek przyzna­
nia podwyżki płac, zbyt dużych inwe­
stycji włożonych w przemysł ciężki, 
jednorazowych, dodatkowych wypłat 
przydzielonych robotnikom w ubr., 
jak również odszkodowań, jakie przy­
znane zostały rodzinom członków 
Czerwonej Gwardii, którzy ponieśli 
śmierć w czasie tzw. rewolucji kultu­
ralnej.

Wychodząca w Hongkongu w języku 
chińskim gazeta Ming Pao, znana ze 
swego rzetelnego obrazowania zagad­
nień Chin komunistycznych, podała 
streszczenie raportu ujawnionego 
przez wicepremiera Chin. Raport ten 
złożony został w czasie konferencji 
z udziałem wysokich dygnitarzy par- 
ryjnych, rządowych oraz wojskowych. 
Spotkanie miało miejsce w dniach 
pomiędzy 5 a 25 kwietnia.

Ten sam artykuł stwierdza, iż ujaw­
niony raport oraz treść podjętych w 
czasie konferencji decyzji przekazana 
została do wiadomości wyższych 
urzędników prowincjonalnych, celem 
zapoznania ich z ogólną sytuacją 
w kraju. Stanowić ma to krok wstępny 
na drodze zwołania ogólno-krajowej 
konferencji — Krajowego Kongresu 
Ludowego. Kongres rozpocząć ma 
swe obrady w najbliższy poniedziałek.

Li, który zajmuje trzecie miejsce 
w chińskiej hierarchii przywódczej, 
stwierdził, iż ilość bezrobotnych w 
kraju wynosi obecnie 20 milionów 
i wysunął zastrzeżenie, że liczba ta 
może dojść do 23 mil. w r. 1985.

S.O.S. Na Atlantyku
Edynburg (UPI) — 27-letn^ Ken­

neth Kerr, który w 13-stopowej łodzi 
wiosłowej od 33 dni płynie przez Atlan­
tyk z zamiarem ustanowienia rekordu 
światowego, nadał sygnały radiowe, 
że cierpi na bóle w nogach.

Organizacja finansująca tę wy­
prawę, po konsultacji z lekarzami, 
zarządziła alarm i wezwała znajdu­
jące się w tym rejonie Atlantyku 
statki do udzielenia wioślarzowi na­
tychmiastowej pomocy.

Wygłodniali 
Mieszkańcy 
Grabią Sklepy 
Ambasady Ewakuują 
Pracowników

Managua, Nikaragua. (UPI). — U.S. 
przeprowadzają ewakuację swoich 
obywateli z ogarniętej powstaniem 
Nikaragui.

Do wczoraj kraj ten opuściło 221 
Amerykanów.

Ambasady Hiszpanii, Brazylii, 
Szwajcarii i Holandii również rozpo­
częły przygotowania do wyjazdu.

Podczas ostrych walk między Gwar­
dią Narodową a rebeliantami w sto­
licy, setki osób, mimo śmiertelnego 
zagrożenia, opuściło domy w poszu­
kiwaniu żywności, niedostępnej od kil­
ku dni ze względu na walki w mie­
ście.

Wygłodniali mieszkańcy Mangui 
wtargnęli do zamkniętych magazy­
nów z produktami spożywczymi, skle­
pów i fabryk produkujących żywność.

Od kilku dni niemal wszystkie skle­
py na znak solidarności z Sandani- 
sta lub po prostu z bojaźni przed 
ich zemstą w razie nie przyłączenia 
się do strajku generalnego, pozosta­
wały zamknięte.

Dostawy, ze względu na odcięcie 
dojazdu do miasta i niedopuszczanie 
pojazdów komercjalnych do ruchu uli­
cznego zostały wstrzymane.
Wczoraj prez. Somoza apelując do 

mieszkańców o spokój i tłumacząc 
sytuację, która doprowadziła do trud- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Nietykalność 
Obywateli 

Sowieckich
Londyn. (D.P.) — Sowiety wymu­

siły na państwach satelickich pod­
pisanie konwencji, która wyjmuje oby­
wateli sowieckich spod jurysdykcji 
sądów tych krajów, gdzie popełnili 
przestępstwo.

Nowa umowa, której oficjalna na­
zwa brzmi: “Konwencja w sprawie 
wzajemnej pomocy w wymiarze spra­
wiedliwości”, wchodzi w życie z 
dniem 1 lipca br.

Na zasadzie nowej konwencji, oby­
watele sowieccy, którzy popełnią prze­
stępstwa kryminalne na terenie pań­
stwa satelickiego, nie będą mogli być 
sądzeni przez sąd tego kraju. Oby­
watel sowiecki będzie sądzony przez 
sąd w ZSRR za przestępstwa popeł­
nione na terenie kraju satelickiego. 
Będzie też odsiadywał ewentualną ka­
rę pozbawienia wolności w więzieniu 
sowieckim.

Żołnierze oddziałów sowieckich sił 
zbrojnych, stacjonowanych w pań- 
stawch satelickich, mogą być sądze­
ni wyłącznie przez sowieckie sądy 
wojenne.

Zasadniczo według konwencji, inne 
państwa bloku sowieckiego będą zo­
bowiązane wydawać przestępcę kra­
jowi, którego jest obywatelem.

A więc na przykład Węgier, który 
popełnił przestępstwo w Polsce, bę­
dzie wydany Węgrom. Ma to na celu 
ukrycie faworyzowania Sowietów. 
Konwencja postanawia bowiem, że je­
żeli obywatel państwa satelickiego 
popełni przestępstwo na terenie ZSRR, 
to sąd sowiecki zadecyduje, gdzie od­
będzie się jego proces. Nie będzie więc 
automatycznie wydany krajowi, któ­
rego jest obywatelem.

Wynika z tego, że obywatele so­
wieccy przebywający w krajach sa­
telickich mają przyznany przywilej 
nietykalności. Natomiast obywatel 
kraju satelickiego, który popełni prze­
stępstwo w ZSRR, zawsze podlega 
jurusdykcji sądu sowieckiego.

Tylko Rumunia odmówiła podpisa­
nia tej konwencji.

“BezhoJowie” Na Odcinku Energetycznym
CARTER^ OONNA 
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Strajk 
Unieruchamia 

Południowe Stany
(UPI) — Gwardia Narodowa i pa­

trole drogowe towarzyszą na drogach 
kierowcom ciężarówek, którzy nie 
przyłączyli się do strajku.

W trzech południowych stanach, 
mimo ochrony policji, dochodzi do 
aktów gwałtu.

Wczoraj, 20-letnia Linda Pruett, 
jadąc ze swoim mężem ciężarówką, 
została postrzelona.

Ranną kobietę, w krytycznym stanie 
zabrano do szpitala.

Gubernator Alabamy, Fob James 
wydał rozkaz przyłączenia oddziału 
Gwardii Narodowej do każdego pa­
trolu drogowego aby nie dopuścić do 
powtórzenia podobnych wypadków.

James powiedział: “Stale otrzymu­
jemy raporty o napaściach na nie­
winnych ludzi. Podobne zachowanie 
jest bezprawne i nie będzie przez 
nas tolerowane.”

W Alabamie, Kentucky i Tennessee 
strajkujący zamknęli dostęp do pomp 
z paliwem do silników Diesla.

Brak paliwa doprowadził niemal 
natychmiast do zmniejszenia ruchu 
na drogach.

Przy kilku stacjach, które pozosta­
wały otwarte utworzyły się olbrzymie 
kolejki.

Gubernator Tennessee, Lamar 
Alexander zwrócił się do głównego 
prokuratora stanowego o uzyskanie 
sądowego nakazu otwarcia stacji 
benzynowych i zakazu blokowania 
pomp i dróg.

Prezes Stowarzyszenia Sprzedaw­
ców Benzyny utrzymuje, że jeśli blo­
kady nie zostaną usunięte, już dzisiaj 
środkowe Tennessee, północna Ala­
bama i południowa część Kentucky 
może zostać “unieruchomiona.”

Policja w Birmingham wprowadziła 
program oszczędnościowy, samochody 
patrolowe nie mogą pobierać więcej 
niż 10 galonów benzyny, napełnianie 
baków może nastąpić tylko wówczas, 
kiedy ilość paliwa nie przekracza */4 
baku.

Dotychczas strajk objął 29 stanów.
Wczoraj niezależni kierowcy cięża­

rówek głosowali za dalszym bloko­
waniem dróg.

Kierowcy żądają zmniejszenia cen 
na paliwo, podniesienia maksymalnej 
szybkości na drogach i pozwolenia 
na przewożenie Większych niż dotych­
czas ładunków.

Wzrost Cen
Na Produkty Metalowe

Pittsburgh. (UPI) — U.S. Steel 
Corp, podniosła ceny na swoje wyro­
by przeciętnie o 3.5%, co z pewno­
ścią wywoła wzrost cen na produkty 
stalowe, wśród nich samochody i 
urządzenia domowe.

Kuba Osądzi 
Porywacza

Miami. (UPI) — Przedstawiciele 
władz Kuby przyrzekli postawienie w 
stan oskarżenia mężczyzny podejrza­
nego o porwanie samolotu linii lot­
niczych U.S. do Hawany.

Zatrzymany, 37-letni Eduardo Guer­
ra Jiminez, były pilot, który nieza­
uważony przez straże, uciekł 10 lat 
temu samolotem typu Mig-17 do 
bazy lotniczej na Florydzie, oddał się 
wówczas w ręce amerykańskich władz 
bezpieczeństwa.

W 1969 roku Guerra został uznany 
przez rząd kubański za zdrajcę, któ­
ry zrezygnował z honorowego wyróż­
nienia obrony ojczyzny i stał się płat­
nym agentem wroga”.

Guerra, którego jego były adwokat 
określił jako zupełnie przystowanego 
do warunków i sposobu życia w Sta­
nach” był trzykrotnie stawiany w 
stan oskarżenia, za posiadanie mari­
huany, kradzież i obrazę.

U.S. nie będzie żądało wydania po­
rywacza.

Schlesinger 
Broni Kompanie 

Naftowe
Washington (UPI) — Sekretarz De­

partamentu Energii, James R. Schle­
singer w odpowiedzi na zarzuty FTC 
i innych organizacji, odpowiedział, 
że Amerykanie powinni jak najszyb­
ciej zdać sobie sprawę z faktu braków 
paliwa, zamiast zapytywać, czy są 
one sztucznie stwarzane.

Sekretarz podkreślił, że sytuacja na 
rynku naftowym z pewnością pogor­
szy się. Broniąc kompanii naftowych 
przed zarzutami składowania ropy 
ropy w celu uzyskania większych cen, 
Schlesinger powiedział: “Kompanie 
odczuwają braki tak samo jak każdy 
z nas”.

Schlesinger utrzymuje, że braki nie 
dawałyby się odczuć w takim stopniu 
w jakim to ma obecnie miejsce, gdyby 
kraje eksportujące ropę chciały pójść 
amerykańskim kompaniom na rękę, 
sprzedając im więcej surowca.

Schlesinger starał się przekonać słu­
chaczy, że rafinerie przerabiają 
wszystko co zdołają zakupić. Sekretarz 
utrzymuje, że głównym powodem bra­
ków jest zredukowanie importu z 
Iranu, który produkuje 4 miliony ba­
ryłek ropy dziennie, podczas gdy 
przed rewolucją dzienne wydobycie 
równało się 6 milionom baryłek.

Schlesinger przyznał, że rząd U.S. 
przewidywał obecną sytuację, przy­
puszczano jednak,' że dojdzie do niej 
nie wcześniej niż w 1980 roku.

Rewolucja w Iranie doprowadziła 
do obcięcia dopływu ropy do amery­
kańskich rafinerii przyspieszając 
trudności.

“Nie Martwił Się”
Washington. (UPI) — Jeden 

z szefów Federal Aviation Admi­
nistration, Langhorne Bond, któ­
ry po tragicznej katastrofie lot­
niczej w Chicago, wydał zarzą­
dzenie uziemienia wszystkich 
samolotów typu DC-10, w marcu 
br., powiedział przed komitetem 
Kongresu: “Nie martwię się o 
maszynerię używaną w lotnic­
twie — silniki turbinowe, urzą­
dzenia eletroniczne — wspaniała 
współczesna technologia jest god­
na zaufania”.

W dwa miesiące później “wspa­
niała” maszyneria doprowadziła 
do śmierci 275 osób.

Czesi Idą 
w Sowieckie 

Ślady
Londyn (DP) — Reżym checho- 

słowacki przejął od Sowietów okrutną 
metodę zamykania wolnościowców 
w zakładach dla umysłowo chorych. 
Demaskuje to angielski tygodnik 
naukowy “Nature”.

Przedmiotem artykułu w tym tygo­
dniku jest 45-letni Czech Augustin 
Navratiel, który w czasie rządów 
Dubczeka był radnym miejskim w 
jednym z mniejszych miast Czecho­
słowacji, a później pracował jako 
zwykły kolejarz-drożnik. Areszto­
wano go w zeszłym roku za zbieranie 
podpisów pod apelem “Karty 77”.

Po przesłuchaniach zamknięto 
Navratiela w domu wariatów. Spra­
wozdanie lekarskie podpisane przez 
psychiatrę kobietę niejaką Hroncovą 
dotarło na Zachód i w Anglii wywołało 
wielkie oburzenie i gniew brytyjskich 
naukowców.

Autor artykułu w “Nature” stwier­
dza, że pospisany przez Hroncovą 
dokument jest bełkotem pseudonau­
kowym zmierzającym do ogłupienia 
czytelnika. Terminologia pseudo­
naukowa jest źle użyta, co świadczy 
o braku u autorki właściwych kwali­
fikacji.

“Nature” twierdzi, że psychiatrzy 
czechosłowaccy znaleźli się pod roz­
strzygającym wpływem fanatycz­
nych poglądów osławionego ordyna­
tora moskiewskiego Serbskiego Insty­
tutu Kryminalnej Psychiatrii dra 
Smeżniewskiego. Dla tego pseudo­
naukowca wszystkie dolegliwości 
psychologiczne są formami schizo­
frenii. Dysydentów i wolnościowców 
psychiatra ten określa jako histerycz­
nych schizofreników, którzy nie są 
w stanie dostosować się do socjalnej 
rzeczywistości.

Aresztowany Za Zbyt 
Wysokie Ceny Paliwa 
Boston. (UPI) — Stacja benzynowa, 

ulokowana u podnóża historycznego 
Beacon Hill, w pobliżu połączenia 
dwóch ruchliwych autostrad, mimo 
aresztowania właściciela za przekra­
czanie przepisów federalnych w usta­
laniu cen na paliwo, pozostawała 
otwarta i sprzedawała benzynę po 
tych samych cenach.

Właściciel stacji, otwartej 24 go­
dziny na dobę, Glenn M. Heller zo­
stał zwolniony z aresztu po zapła­
ceniu kaucji w wysokości $10,000.

Heller’owi, który podniósł cenę na 
zwykłą benzynę do $1.53 za galon, 
grozi kara do jednego roku więzie-, 
nia i $10,000 grzywny.

Wygórowane ceny nie zostały zmie­
nione.

Kierownik sąsiedniej stacji Sunoco, 
Frank Sorretti, powiedział: “On to 
robi na złość i tylko po to, aby pi- 
sano o nim w gazetach.

Przyszedł do mnie któregoś dnia 
mówiąc, że znowu podniesie ceny o 
4 centy.

Kiedy zapytałem, dlaczego, odpo­
wiedział — ponieważ nazywają mnie 
oszustem”.

Mimo najwyższych cen na paliwo 
w kraju, stacja Hellera przez całą 
noc była otoczona samochodami.

Jeden z pracowników powiedział: 
“Jesteśmy tak samo zajęci jak za­
wsze”.

Przyrzeka 
Rosja 
Sowiecka

Warunkiem Jest 
Ratyfikacja 
Traktatu SALTU

Moskwa. (UPI) — Oficjalny organ 
“Prawda” w długim komentarzu na 
temat traktatu SALT II, wzywa do 
amerykańsko-sowieckiej współpracy, 
podobnej do tej, jaka istniała pod­
czas wspólnej walki obydwu mocarstw 
z nazistowskimi Niemcami.

“Prawda” przyznaje, że stosunki 
amerykańsko-sowieckie w ostatnich 
latach uległy “komplikacjom”, zarzu­
cając równocześnie “niektórym śro­
dowiskom na Zachodzie” próby wzno­
wienia “zimnej wojny”.

Naturalnie, pisze organ sowieckie­
go rządu, ZSRR i Stany Zjednoczo­
ne mają własne cele i drogi rozwo­
ju, ale wobec groźby wojny nuklear­
nej, pozostaje tylko jedna rozsądna 
droga — pokojowe załatwienie sporów 
i “koegzystencja” obydwu mocarstw.

Pisząc o spotkaniu prez. Cartera 
z prez. Breżniewem w Wiedniu w 
czasie zbliżającego się weekendu, 
“Prawda” zapewnia, że głównym ce­
lem konferencji będzie umocnienie 
pokoju obecnie i na przyszłość.

Prez. Breżniew ma przybyć do Wie­
dnia w piątek, donosi “Prawda”. 
Ograniczenie zbrojeń strategicznych, 
pisze dziennik sowiecki, utoruje dro­
gę do dalszych kroków w tym kie­
runku. Może odegrać doniosłą rolę

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Konferencja 
Państw OECO 

w Paryżu
Paryż (UPI) — Jeden z czołowych 

przedstawicieli Departamentu Stanu 
wysunął ostrzeżenie, stwierdzające, 
że nowa runda podwyżek cen wpro­
wadzonych przez państwa należące do 
kartelu OPEC — może przyczynić się 
w sposó poważny do naruszenia pod­
staw ekonomii światowej, która — 
zdaniem rzeczoznawców — znajduje 
się w chwili obecnej w stanie bar­
dziej chwiejnym, niż kiedykolwiek od 
r. 1973, tj. od czasu wprowadzenia 
pierwszego embargo naftowego.

Zastępca sekretarza stanu Warren 
Christopher, przemawiając na otwar­
ciu dwu-dniowej sesji ministerialnej, 
jaka rozpoczęła się tu z udziałem 
24państw OECO (OrganizacjiKrajów 
Współdziałania Ekonomicznego i Roz­
woju), stwierdził, iż kryzys energe­
tyczny postawił gospodarkę światową 
przed “największym bodaj wyzwa­
niem”, czemu zaradzić może jedynie 
podjęta wspólnie przeciwakcja.

Treść raportu przedłożonego człon­
kom konferencji posiada ton bardzo 
pesymistyczny, przewiduje się bo­
wiem drastyczne zwolnienia tempa 
rozwoju ekonomii światowej — w br. 
Raport zwraca również uwagę na 
fakt, iż inflacja wzrosła w krajach 
OECO w kwietniu br. o 1.1%, co sta­
nowi najbardziej drastyczną zwyżkę 
zanotowaną na przestrzeni ostatnich 
dwóch lat.

Rzecznik konferencji stwierdził, iż 
ministrowie państw OECO muszą 
liczyć się z sytuacją bardzo niesprzy­
jającą, najgorszą od czasu kryzysu 
naftowego, jaki miał miejsce w latach 
1973/74. Wówczas to embargo nafto­
we przyczyniło się do wywrócenia 
podstaw ekonomii, co daje się odczuć 
ciągle jeszcze do dziś.

Pojednanie
Manila. (UPI) — Filipiński prezy­

dent Ferdinand Marcos oficjalnie 
przyjął poddanie się zbuntowanych 
partyzantów muzułmańskich i przy­
pieczętował pojednanie uściskiem dło­
ni z ich przywódcą. Marcos, który 
jest katolikiem, trzymał w ręku Ko­
ran, na który zbuntowani składali 
przysięgę lojalności.
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KRONIKA TROJCOWA

(Ciąg Dalszy)
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Znakomita Książka, Już Rozprzedana w Europie

Zamówienia Czekiem Lub Money Order Prosimy Kierować

Zelzera zawsze łączyły i łączą bli­
skie stosunki z Polonią, bowiem za­
równo zespoły, jak i indywidualni ar­
tyści polscy, którzy na przestrzeni 
ostatnich 50 lat występowali w Chi­
cago byli sprowadzani i sponsorowani 
przez Zelzera. Polonia, a chyba bez 
przesady można napisać i kultura 
polska, ma sporo do zawdzięczania 
Zelzerowi.

w czasie transmisji z pobytu Ojca 
św. na Podhalu, znajdował się prezes 
Zw. Podh. J. Gil wraz z małżonką 
i F. Bachledą-Ksiedzulorzem. Zapro­
sił ich ks. biskup A. Abramowicz, za co 
jesteśmy mu serdecznie wdzięczni.

Cała Ameryka słuchała objaśnień, 
i mowy naszych Podhalan. Słowa 
wypowiedziane przez naszego organi- 
zacyjnegó przywódcę J. Gila powinny 
nam utkwić w pamięci i być wska­
zaniem dla dalszego utrzymania 
góralszczyzny na tym kontynencie 
obyczajów które są ściśle związane 
z istnieniem górali.

17 czerwca w niedzielę członkowi 
Zw. Podh. pojadą do Gary, Ind., na 
uroczystości Bożego Ciała odbywające 
się w klasztorze 0.0. Salwatorianów.

Zbiórka pod Domem Podhalan, 
3035 W. 51st St., Chicago o godzinie 
10 rano odjazd godz. 11 przed połud­
niem, skąd zabierze ludzi zamówiony 
na ten cel autobus.

Organizatorką tego wyjazdu jest 
B. Cieśla. Tel. 863-4631.

W niedzielę, 17 czerwca, przypada 
Dzień Ojców. Składamy nasze szcze­
re życzenia Ojcom w naszej parafii 
prosząc Boga o dalsze błogosławień­
stwa, aby godnie mogli wypełniać 
obowiązki swego powołania. Szczęść 
Boże.

Uroczystość Bożego Ciała — w nie­
dzielę po sumie uwielbiamy Chrystu­
sa Pana w postaci chleba. Jako lud 
Boży wyznajemy Go i cześć jak naj­
większą Mu składamy w Najświęt­
szym Sakramencie podczas procesji 
Bożych domków w naszym kościele.

Chrzest: —Konrad Artur Bis, syn 
Adama i Honoraty Bis — został 
ochrzczony w ub. niedzielę.

Ławkowe będzie skasowane z po­
czątkiem lipca, według ugody na ze­
braniu Komitetu. Wszyscy będą pro­
szeni złożyć hojniejszą ofiarę, która 
zastąpi ławkowe.

Choć przekazał on Allied Arts Or­
kiestrze Symfonicznej, nie zaprzestał 
Zelzer pracy impresario i teraz też 
jedzie do Polski, by angażować pol­
skich artystów, solistów i zespoły. 
17 czerwca Zelzer stanie w Warsza­
wie po 68 latach. Towarzyszą mu 
żona i córka.

W drodze powrotnej pp. Zelzerowie 
zatrzymają się w Kopenhadze, gdzie 
będą gośćmi attache kulturalnego 
Stanów Zjednoczonych w Danii.

Just 2 Main Parts!
Printed Pattern

Porady Dla Emerytów
Porady dla emerytów w takich spra­

wach, jak zmniejszenie podatku, po­
moc społeczna, rozszerzenie pomocy 
z tytułu Social Security udzielane są 
przez specjalnego doradcę mówiące­
go po polsku w Cragin Federal Savings, 
5200 W. Fullerton. Florence Kostycz, 
reprezentująca VISTA udziela porad 
w godzinach od 10 rano do 2 po 
poł.

W niedzielę 17 czerwca w Domu 
Podhalan, 3035 W. 51st St. Chicago 
odbędzie się posiedzenie Zw. Podha­
lanek o godz. 1:30 po południu; Koło 
Orkana o godz. 3 po południu. Będzie 
poczęstunek kawa, i ciasto.

Prezeska H. Augustyn

Przez czas, gdy stolnikowa mówiła, Wołodyjowski skłonił 
się żołnierskim obyczajem; panny chwyciwszy palcami za 
suknie dygnęły obie, przy tym panna Jeziorkowska rzuciła 
głową jak młody źrebak.

— Siadajmy i jedzmy! — rzekł. — Mieszka ze mną pan 
Zagłoba, którego prosiłem, aby wieczerzę przygotować kazał.

— Ten sławny pan Zagłoba? — spytała nagle panna 
Jeziorkowska.

— Baśka, cicho! — rzekła pani stolnikowa. — Boję się 
tylko, czy kłopotu nie będzie.

— Już jak tam pan Zagłoba o wieczerzy myśli — odparł 
mały rycerz — to starczy, choćby nas dwa razy tyle przyjechało. 
Kaźcie waćpanny luby wynosić. Wziąłem też i wózek pod rzeczy, 
a karabon Ketlingowy tak obszerny, że we czworo wygodnie 
się pomieścić możemy Ot, co mi przychodzi do głowy: jeśli 
pachołkowie nie pijacy, niech tu do jutra z końmi i wielkimi 
rzeczami zostają, a my weźmiem jeno co najpotrzebniejsze.

— Nie mają potrzeby zostawać — rzecze pani stolnikowa — 
bo wozy jeszcze nie wyładowane, tylko konie wprzęgnąć i mogą 
zaraz jechać. Baśka, idź, przypilnuj!

Panna Jeziorkowska skoczyła do sieni, a w kilka pacierzy 
później wróciła z oznajmieniem, że wszystko gotowe.

— To i czas! — rzekł Wołodyjowski.
Po chwili siedzieli w karabonie i jechali do Mokotowa. Pani 

stolnikowa z panną Drohojowską zajęły tylne siedzenie, na 
przodku zaś usadowił się mały rycerz koło panny Jeziorkowskiej. 
Ciemno już było, więc twarzom ich nie mógł się przyjrzeć.

— Waćpanny znają Warszawę? — spytał pochyliwszy się do 
panny Drohojowskiej i podnosząc głos, aby turkot karabonu 
zagłuszyć.

— Nie — odrzekła niskim, ale dźwięcznym i miłym głosem. 
— Parafianki z nas prawdziwe i dotąd nie znamy ni sławnych 
miast, ni sławnych ludzi.

To rzeklszy skłoniła nieco głowę, jakby dając znać, że do 
tych ostatnich pana Wołodyjowskiego zalicza, on zaś przyjął 
wdzięcznie odpowiedź. “Polityczna jakaś dziewczyna!” — 
pomyślał i zaraz zaczął łamać głowę, jakim by w zamian 
ruszyć komplementem.

— Choćby to miasto było i dziesięć razy większe, niż jest — 
rzekł wreszcie — jeszcze byście waćpanny najcelniejszy jego 
mogły stanowić ornament.

— A waćpan skąd wiesz, kiedy ciemno? — spytała nagle 
pann Jeziorkowska.

“Ot koza! ” pomyślał pan Wołodyjowski.
Ale nie odrzekł nic i przez czas jakiś jechali w milczeniu; 

wtem znów panna Jeziorkowska zwróciła się do małego rycerza:
— Nie wiesz waćpan, czy tam w stajniach dość miejsca, bo 

to my mamy dziesięć koni i dwa podjezdki?
— Choćby i trzydzieści; znajdzie się gdzie pomieścić. 
A panna na to:
— Fiu! fiu!
— Baśka! — rzekła tonem perswazji pani stolnikowa.

JAN NOWAK
KURIER z WARSZA WY”

Przybycie Ojca św. do Polski jest 
wydarzeniem historycznym o wartości 
dziejowej, bo żaden Papież nie był 
w Polsce, jak i żaden Polak nie był 
papieżem. Świat cały mówi o Polsce 
i o “dziedzinie Podhale” którą uko­
chał Ojciec św. J. Paweł II. jest on 
nam bratem rodnym, co zawsze za­
znacza, i są mu drogie te same szczy­
ty śnieżnych Tatr, gdzie kiedyś jak 
i my chadzał, a które pozostały dla 
niego na zawsze gorącym wspomnie­
niem życia w Ojczyźnie.

My Podhalanie w Ameryce kochamy 
naszego największego “Pasterza” 
prowadzącego owczarnię całego 
świata chrześcijańskiego. Od pierw­
szych chwil wstąpienia na tron Pio- 
trowy J. E. Kardynała K. Wojtyły 
wiernie jesteśmy z nim razem.

Nasza delegacja Zw. Podh. w PA z 
prezesem J. Gilem i jego małżonką 
na czele była w Rzymie na uroczy­
stościach rozpoczęcia pontyfikatu 
Ojca św. J. Pawła II, który przyjął 
ich wtedy na osobistej audiencji dzię­
kując za dary, błogosławił naszemu 
życiu i pracy.

Dowodem pamięci Ojca św. o nas 
było jego obecność na Podhalu w 
czerwcu 1979 r. podczas pielgrzymki 
do Polski. Mieliśmy możność oglądać 
w telewizji jak Ojciec św. stanął na 
ziemi Podhalańskiej wśród milionów 
ludzi na otwartej przestrzeni w No­
wym Targu. Pod strzechą potowego 
ołtarza, skromnego a ‘zarazem pięk­
nego, modlił się i błogosławił wszyst­
kich jakoby spod dachu góralskiego 
domu, do którego powrócił jako Piel­
grzym i Pasterz swojej owczarni.

Uradowani bracia Górale ubrani w 
stroje ludowe z honorem, wiarą i 
miłością witali Ojca św. Witała go 
statua Cudownej M. Boskiej Ludź­
mierskiej którą nazwał “Gaździną 
Góralską” i Szczyt Turbacza, smre­
kowe lasy, pola, wsie i drogi oraz 
Tatry, wielkie skały królujące ponad 
Podhalem.

Trudno znaleźć słowa na wyrażenie 
uczuć jakie przeżyliśmy patrząc na 
ekran telewizyjny. Poznawaliśmy 
tam ludzi i miejsca zawsze nam dro­
gie, szukaliśmy wzrokiem naszej 
delegacji-Zw. Podh. w PA pod prze­
wodnictwem wiceprezesów J. Dudy i 
A. Ciszka na czele, którzy pojechali 
aby w imieniu naszym na polskiej 
ziemi przywitać “Papieża Polaka.”

Pozwolę sobie wspomnieć iż w po­
pularnym piśmie “Sun-Times” z dnia 
9 czerwca 1979 r. była fotografia na­
szego członka Stasia Bobaka z napi­
sem “Polscy Górale” w USA, który 
brał udział w uroczystościach wi­
tania Ojca św. na ziemi polskiej.

Ojciec św. też o nas nie zapomniał, 
bo wymieniając licznych gości wspo­
mniał również w serdecznych słowach 
o Góralach Polskich w Ameryce.

Kiedy Ojciec św. zawołał do Górali 
“a do was kochani mówię jak dawniej, 
‘witojcie,’ to i my tutaj daleko ze 
wzruszeniem odpowiadaliśmy ‘witoj­
cie nom nas Baco.’ ”

Ten wielki Polak sprawił, że zrów­
nał się z nami duchem, bo sprowadził 
nas uczuciem do tej krainy. W sło­
wach “rozstąpcie się chmury, chcę 
zobaczyć was Tatry” była wyrażona 
tęsknota do miejsca, które ukochał 
tak samo jak i my prości ludzie.

Nikt nie potrafił poruszyć naszych 
serc tak zwyczajnie i tkliwie, uczu­
ciem o wielkiej silę. Cały świat oglą­
dał ten zakątek Polski i pytał jaka 
to kraina co ukochał ją Ojciec św.

To nasze Podhale kochani bracia 
i siostry, ziemia pasterskiego ludu, 
którego i my jesteśmy częścią. Za 
gorliwą*wiarę, przywiązanie do ziemi, 
z nią związanych obyczajów, Bóg 
nam wynagrodził i wywyższył syna 
tej krainy. Ojciec św. powiedział w 
swoim kazaniu na Podhalu, że celem 
człowieka jest praca, rodzina i przy­
wiązanie do ziemi, która daje życie.

Słowa te powinny być wzorem dla 
nas, bo w symbolu stanowią o trwa­
łości naszej góralskiej rodziny i jej 
obyczajów wywodzących się z ziemi 
i z ludu.

W studio telewizyjnym w Chicago 

— Aha! dobrze! Baśka! Baśka! A na czyjej głowie były 
konie przez całą drogę?

W ten sposób rozmawiając zajechali przed dom Ketlingowy. 
Wszystkie okna jasno już były oświecone na przyjęcie pani 

stolnikowej. Wybiegła służba z panem Zagłobą na czele, który 
przyskoczywszy do wasągu i ujrzawszy trzy niewiasty spytał 
zaraz:

— W którejże z pań mam zaszczyt powitać osobliwą moją 
dobrodziejkę, a zarazem siostrę mego najlepszego przyjaciela, 
Michała?

— Jam jest! — odrzekła pani stolnikowa.
Wówczas Zagłoba chwycił ją za rękę i począł pośpiesznie 

całować powtarzając:
— Czołem biję, czołem!
Następnie pomógł jej zsiąść z karabonu i prowadził z 

wielką atencją oraz z szurganiem nogami do sieni.
— Niech mi za progiem wolno będzie jeszcze raz powitać — 

mówił po drodze.
A tymczasem pan Michał pomagał zsiadać pannom, Ze 

zaś karabon był wysoki, a stopnia po ciemku trudno było nogą 
zmacać, chwycił wpół pannę Drohojowską i uniósłszy ją w 
powietrzu, postawił przed sobą na ziemi. Ona zaś nie opierając 
się zaciężyła przez oka mgnienie piersią na jego piersi i rzekła:

— Dziękuję waćpanu!
Pan Wołodyjowski zwrócił się z kolei do panny Jeziorkow­

skiej, ale ona zeskoczyła już na drugą stronę wasągu, więc 
podał ramię Drohojowskiej.

W izbie nastąpiła znajomość z panem Zagłoba, który na 
widok dwóch panien wpadł w doskonały humor i zaraz zaprosił 
do wieczerzy.

Już też i dymiło się z półmisków na stole, a jak przewidywał 
pan Michał, wszystkiego była taka obfitość, że i na dwa razy 
tyle osób by starczyło.

Więc siedli. Pani stolnikowa zajęła naczelne miejsce, obok 
niej Zagłoba po prawicy, a za nim panna Jeziorkowska. 
Wołodyjowski siadł z lewej strony, obok Drohojowskiej.

I tu dopiero mały rycerz mógł się dobrze pannom 
przypatrzyć.

Obie były ładne, ale każda w swoim rodzaju. Drohojowską 
miała czarne jak krucze skrzydła włosy, takież brwi, duże 
błękitne oczy, płeć smagłą a bladą i tak delikatną, że widać 
jej było przez skórę niebieskie żyłki na skroniach. Ledwie 
dostrzegalny ciemny puszek pokrywał jej wierzchnią wargę, 
uwydatniając usta słodkie a ponętne, jakby trochę do pocałunku 
złożone. Była w żałobie, bo niedawno ojca straciła, i ta barwa 
stroju, przy delikatności cery i czarnych włosach, nadawała jej 
pewien pozór smutku i surowości. Na pierwszy rzut oka 
wydawała się starszą od swej towarzyszki i dopiero przyjrzawszy 
się lepiej, spostrzegł pan Michał, że krew pierwszej młodości 
płynęła pod tą przezroczystą skórą. I im więcej patrzył, tym 
więcej podziwiał: i pańskość postawy, i szyję łabędzią, i te 
kształty smukłe a pełne dziewiczych uroków.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)

do ALLIANCE PRINTERS AND PUBUSHERS INC. 
6100 N. Cicero Ave., Chicago, Ill. 60646

Komunikaty
Anna Budź z rodziny Styrczulów, 

pochodząca z Chochołowa — znanej 
miejscowości na Podhalu, odeszła na 
wieczny spoczynek. Pogrzeb jej odbył 
się 6 czerwca na cmentarzu Zmar­
twychwstania Pańskiego. Wśród 
tłumu ludzi (około 300 osób) znajdo­
wali się górale ubrani w stroje lu­
dowe, którzy nieśli swoją rodaczkę 
w ostatniej drodze na ziemi.

Na czele delegacji szli zasłużeni 
działacze Podhalańscy jak: K. Dą- 
browska-Kasprzak, M. Janikowa, H. 
Augustyn, F. Błazończyk, A. Wróbel 
i inni. Nad grobem krótką pożegnalną 
mowę wygłosili: H. Augustyn ze Zw. 
Podhalanek i F. Błazończyk z Koła 
Chochołów. Sp. Anna Budź, wielka 
społecznica i patriotka-Podhalanka, 
współzałożycielka Zw. Podh. w P.A., 
swoją postawą życiową zasłużyła 
sobie na wieczną pamięć. Niech jej 
ziemia amerykańska lekką będzie. 
Odeslaś od nos na wiekuisty spoczynek, 
A duch twój tamok posed 
ka hole i tatrzańskie skały. 
Aby sie z Podhalem zloncyć, 
krainom wtoro żyła w twoim sercu.

Zegno cie z zolem cało Brać Pod­
halańsko w Amaryce.

Apel Bibliotekarza
W każdą niedzielę od godz. 24 po 

południu czeka na czytelników nasz 
bibliotekarz J. Bryja w Domu Pod­
halańskim, 3035 W. 51st St., Chicago.

Piknik Grupy 1810 ZNP
W niedzielę, 5 sierpnia, na terenie 

Pol. Ośr. (PNA Camp), w pobliżu 
Crown Point, Ind., odbędzie się tra­
dycyjna impreza piknikowa, organi­
zowana przez Grupę 1810 ZNP z East 
Chicago, Ind., połączona z wielu atrk- 
cjami, łącznie z dobrze zaopatrzonym 
bufetem i kuchnią. Początek o 12 
w południe. Wieczorem od 6 do 10 
przygrywać będzie do tańca na sali 
orkiestra “Tony Spaka”.

Dojazd do Ośrodka drogą US 30 
do Highway 51 i od tej krzyżówki 
po Grand Blvd, jechać w kierunku 
południowym około 3 mile.

Cel godny poparcia, bowiem ewen­
tualny dochód przeznaczony jest jak 
zawsze na cele charytatywno-społecz­
ne. — Józef Trybula, sekr.

Harry Zelzer 
Wyjeżdża Do Polski

Harry Zelzer, założyciel i wielolet­
ni prezes największej w Chicago agen­
cji artystycznej Allied Arts Corpo­
ration, popularnie zwany w kołach 
artystycznych “Mr. Culture” jedzie 
do Polski, w której się urodził i w 
której nie był od 1911 roku.

Wszelkie reperacje. Kompletne 
matowanie.
North State Auto Rebwlders 
4446 W. North Ave./Ryiurt Wieczorek 

Tel.: 227-2020 lub 227-4600

3116 W. 43rd STREET
Telefon LAfayette 3-9533 
oraz drugi, nowootwarty sklep

Jest to pasjonująca opowieść o fantastycznych przygodach 
emisariusza Armii Krajowej i Rządu Polski Podziemnej, który 
pięć razy przedzierał się w obu kierunkach przez granice 
okupowanego kraju do Szwecji i Londynu wychodząc cało z wielkich 
niebezpieczeństw. Pozycja emisariusza dawała mu kontakt z 
najwybitniejszymi postaciami politycznymi zarówno w Polsce 
Podziemnej jak w Londynie. M. In. rozmawiał z Churchillem i 
Edenem. Jego relacje z rozmów z Mikołajczykiem i Sosnkowskim 
przynoszą nowe oświetlenia polityki polskiej w czasie wojny. 
536 stron druku, liczne dokumenty, fotografie, oprawa sztywna.

Cena 125.00 plus $1.50 na koszty przesyłki

Fa-a-s-t fashion! Just two 
main pattern parts—no waist 
seam, no zipper, no frills. Pure 
line plus pure comfort.

Printed Pattern 4729: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18, 
20. Size 12 (bust 34) dress takes 
1 5/8 yds. 60-in.; belt W yd. 
45-inch fabric.

$1.50 for each pattern. Add 404 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th st., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

CHANGE! The big fashion 
changes are in our NEW SPRING­
SUMMER PAT1ERN CATALOG. 
Dresses, tops, skirts, pants, vests, 
jackets plus $1 50 free pattern 
coupon. Send 754 for Catalog.
130-Sweaters-Sizes 38-56 $1.50 
129-Quick/Easy Transfers .71.50 
128-Patchwork Quilts .. 4.50 
127-Afghans ’n’ Doilies . $1.50

Pan 
W olodyj o wski

Drzewa zwane żelaźniaki, żelazo- 
wniki, obrostnice i kilka innych — 
dają najtwardsze drewno. Jest ono 
tak wytrzymałe, że z powodzeniem 
może zastąpić metal. Nie niszczą go 
też żadne owady. Robi się z niego 
podkłady kolejowe, wykorzystuje do 
budowy statków, mostów, wagonów, a 
nawet części maszyn.

Drewno to jest wprawdzie trudne do 
obróki, ale pięknie się poleruje, toteż 
wytwarza się z niego również instru­
menty muzyczne i meble. Drzewa 
żelazne rosną w krajach torpikalnych 
Afryki i Azji.

Z Indiana

Chorzy

Prosimy o modlitwę za chorych: 
Genowefa Sadowska, Mieczysław To­
maszewski, Zygmunt Piechocki, Ste­
fania Wróbel, Kazimiera Godlewska, 
Anna Stanieć, Mildred Szatkowska, 
Louis Szyszlak, Stefan Ciszek, Ann 
Warzałek, Mary Jachim, Walter 
Straube, Wanda Kosieniak, Aleksan­
dra Muleronek, Charlotte Drynski, 
Wacław Wojciechowski, Lilian Moritz, 
Albert i Helena Łapa, Józef Śpiewak, 
Stefania Łukaszewska, Anna Panek.

Z losowania kopertek na Ligę Ka­
tolicką Trójcowo wyszło dobrze; ze­
brano $209.

Pierwszą nagrodę — podróż do 
Polski lub $1,500 w gotówce — 
otrzymał Władysław Pudzisz; trzecią 
nagrodę — piękny i ozłacany wielki 
obraz papieża Jana Pawła II - Ed­
ward Ćwik; ósmą nagrodę — obraz 
Papieża — Felix Klapisz.

Prosimy, aby ci panowie zgłosili 
się do proboszcza.

Bankiet 75-lecia Tow. Sw. Antonie­
go przy parafii odbędzie się w nie­
dzielę, 24 czerwca, zaraz po sumie. 
Bilety $7 od osoby można zakupić 
na plebanii.

Drzewa Jak Żelazo

“Where Quality Makes a Difference”^

SLIZ’S POLSKI SKLEP 

DELICATESSEN
Poleca Wysokiej Jakości Własnego Wyrobu

• POLSKĄ KIEŁBASĘ i INNE WĘDLINY • 
WUeki Wybór Rośnego Rodzaju Smakołyków

tu pray rogu 
ARCHER

Apel Prezesa Zw. Podh. J. Gila j]
Serdecznie zapraszamy wszystkich f?= 

Podhalan którym droga jest sprawa. jg 
podtrzymania ’ naszej góralszczyzny 
aby wstąpili do Zespołu przy Zarzą­
dzie Gł. Naukę tańca będzie prowadził 
F. Bachleda-Księdzulorz i inni znani 
tancerze podhalańscy. Przypominamy 
że próby odbędą się w piątek 15 
czerwca i w sobotę 16 czerwca 1979 r., 
o godz. 7 wieczorem.

Opracowała Z. Bukowska

Co Słychać 
Wśród Podhalan
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Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Z Sejmiku Okręgu 12 ZNP
W niedzielę, 10 czerwca, w sali 

Rainbow Garden, odbył się sejmik 
Okr. 12 ZPN i Wydziału Kobiet tego 
Okręgu. Delegatki i delegatów powi­
tała kom. Okr. 12 Genowefa Weso­
łowska, która przypomniała, że wnet 
minie cztery lata od ostatniego sej­
mu i apelowała o kierowanie się w 
obradach dobrem organizacji. Sejmik 
przeprowadził komisarz Okr. 12 Ro­
man Kołpacki.
Przemówienie
Prezesa Mazewskiego

Pod przewodnictwem Antoniego Pi­
wowarczyka wszyscy odśpiewali hy­
mny narodowe amerykański i polski. 
Po zaprzysiężeniu Izby, prezes ZNP 
Alojzy Mazewski, który dopiero co 
przybył z Texas, gdzie był na 50- 
leciu szczęśliwego pożycia małżeń­
skiego państwa F. Snoga, wywodzą­
cych się z najstarszej polskiej para­
fii w Ameryce, Panna Maria. W cza­
sie nabożeństwa w Panna Maria 
śpiewał chór wnuków i wnuczek, a 
także prawnuków solenizantów — po 
polsku. Mimo, że był w Texas “pry­
watnie”, skorzystał z okazji by za­
łatwić również sprawy organizacyjne.

Przechodząc do zagadnień związko­
wych, prezes Mazewski oświadczył, 
że wszystkie bratnie organizacje trzy­
mające się starych metod pracy prze­
żywają trudności. Obecnie coraz wię­
cej stanów nie uznaje organizato­
rów “part time”, zmuszając bratnie 
organizacje, by tak jak prywatne fir­
my ubezpieczeniowe, zatrudniały za­
wodowych organizatorów żyjących z 
zapisywania członków do organizacji. 
Wobec tego najbliższy sejm będzie 
musiał przeprowadzić wiele ważnych 
zmian w strukturze organizacyjnej.

Prezes Mazewski poinformował ze­
branych, że Komitet Przedsejmowy 
w Washingtonie, mimo, że jest nielicz­
ny i nie ma wielkiego zaplecza or­
ganizacyjnego, pracuje dobrze. Pro­
gram sejmowy będzie bogaty.

Jeżeli chodzi o najważniejsze zaga­
dnienie — członkostwo, Okręg 12 po­
winien być dumny, ponieważ zajął 
pierwsze miejsce w Związku. W cią­
gu czterech lat zapisał 3,264 członków 
na przeszło $12 milionów ubezpiecze­
nia. Prezes gratulując komisarzowi 
Kołpackiemu i komisarce Wesołow­
skiej, wymienił organizatorów, którzy 
w ostatnim roku zapisali najwięcej 
nowych członków. Byli nimi: EugeJ 
niusz Kupiec, Józefina May, Jan Ram- 
za (ze Strator, IL.), dyr. Tadeusz 
Radosz, Robert Poremski i Aurelia 
Frenzel. Związek ma organizatora w 
New Jersey, który w ciągu roku za­
pisał 500 członków na przeszło $2 
miliony ubezpieczenia. Mimo to, or­
ganizacja ma ciągle kłopoty z człon­
kostwem.

Niedawno została przeprowadzona 
kontrola gospodarki ZNP przez rach­
mistrzów stanowych. Mimo że kupiono 
nową siedzibę, sytuacja finansowa 
ZNP jest dobra. Dom wypłacono 
dzięki większym dochodom uzyskiwa­
nym z lepszych niż dawniej inwesty­
cji. Życzeniami zdrowia i szczęścia, 
oraz owocnych obrad, zakończył pre­
zes Mazewski swoje przemówienie 
przyjęte gorącymi oklaskami.
Inne Przemówienia

Wiceprezes ZNP Józef Gajda na­
wiązując do sprawozdania przewodni­
czącej Komitetu Młodzieżowego, b. 
dyr. Melanii Winieckiej, która stwier­
dziła, że sytuacja na odcinku pracy 
młodzieżowej w Okręgu nie poprawi­
ła się, przypomniał, że Zarząd po­
dwoił zapomogi na pracę młodzieżo­
wą. Corocznie odbywają się kursy 
instruktorów młodzieżowych na tere­
nie Kolegium Związkowego w Cam­
bridge Springs, Pa. W każdej Gmi­
nie i większej Grupie na pewno znaj­
dzie się chłopiec lub dziewczyna w 
wieku powyżej 16 lat, zainteresowa­
na pracą organizacyjną wśród swoich 
rówieśników. Uczestniczka lub ucze­
stnik kursu nie zorganizuje sam kół­
ka młodzieżowego, lecz musi mieć 
pomoc starszych. Okręgi chicagoskie 
są w szczęśliwym położeniu, ponieważ 
mają blisko obóz w Yorkville, który 
może stać się terenem pracy młodzie­
żowej i być atrakcją dla młodzieży.

Kurs młodzieżowy odbędzie się w 
lipcu. Jeszcze jest czas, by znaleźć 
i zgłosić na kurs kandydata lub kan­
dydatkę z Grupy lub Gminy.

Turnieje kręglarskie i golfowe każ­
dego roku ściągają większą liczbę 
uczestników. Coraz częściej na turnie­
je przyjeżdżają ojcowie z synami lub 
córkami. Dzięki temu turnieje stają 
się siłą przyciągającą do organizacji 
młodzież.

Sekretarz ZNP Władysława Kubiak 
wyraziła radość, że może spędzić kil­
ka chwil z bracią związkową. Udział 
w sejmikach ma duże znaczenie i 
przynosi korzyści, ponieważ dowiadu­
jemy się jak pracują inne grupy i 
gminy i jaki jest, ogólny stan orga­
nizacji. Spotkał nas wielki zaszczyt 
i szczęście — Polak został wybra­
ny papieżem. Jan Paweł II łączy w 
sobie wielkość z pokorą, wskuzując 
nam drogi do lepszego jutra. Nie wy­
starczy duma, musimy zdobyć się na 
zapał. Nie chodzi o to, kto co mó­
wi, lecz co robi. Jakimi my jeste­
śmy — taką będzie nasza organizacja. 
ZNP zajmuje pierwsze miejsce wśród 
organizacji polonijnych — starajmy 
się utrzymać go na tym miejscu.

Skarbnik ZNP Edward Moskal po­
wiedział zebranym, że w czasie nie­
dawnego pobytu w Rzymie i audien­
cji u Ojca św. Jana Pawła II złożył 
Mu życzenia w imieniu ZNP. My 
wszyscy, mówił skarbnik Moskal, je­
steśmy organizacją i od nas zależy 
jej rozwój. Mamy problemy i kłopo­
ty, które musimy rozwiązać. Życze­
niem “szczęść Wam Boże!” zakoń­
czył skarbnik Moskal swe przemówie­
nie.

Komisarz Okr. 13 ZNP Kazimierz 
Musielak przekazał serdeczne pozdro­
wienie od braci i sióstr z Okr. 13, 
dziękował za współpracę przez ostat­
nie cztery lata w poczynaniach dla 
dobra ZNP. Mimo, że nie kandydu­
je na komisarza, będzie dalej praco­
wał dla organizacji, ponieważ silny 
ZNP — to silna Polonia.
Sprawozdania i Wybory

Komisarz Kołpacki w swym treści­
wym sprawozdaniu stwierdził, że pra­
cował uczciwie dla dobra organizacji, 
brał udział w zebraniach i instalacjach 
zarządów gmin i grup, zwoływał ze­
brania rozwojowe, robił co mógł, by 
osiągnąć cele wyznaczone przez Za­
rząd Centralny. Mimo pierwszego 
miejsca w Związku, Okręg nie wy­
pełnił wyznaczonej kwoty nowych 
członków. Komisarz podał do wiado­
mości ilu członków zapisała każda 
grupa i gmina w Okręgu. Sytuacja 
w wielu grupach jest ciężka. Około 
20 grup w Okręgu ma poniżej 10 
członków. Okręg przeznacza corocz­
nie $300, Wydział Kobiet również 
$300 na nagrody dla grup, które za­
pisały najwięcej członków. W czasie 
sejmiku rozdano czeki nagrodzonym 
grupom.

Ze sprawozdania przewodniczącego 
Komisji Finansowej, L. Siorka wyni­
ka, że w kasie Okręgu znajduje 
się $2,193.47.

Komisarka Genowefa Wesołowska 
w swym obszernym sprawozdaniu po­
dała dzień za dniem swoje czynno­
ści dla organizacji. Obydwa sprawo­
zdania komisarza Kołpackiego i komi- 
sarki Wesołowskiej zostały przyjęte 
z uznaniem.

Przewodniczący Komitetu Sportu, 
Antoni Piwowarczyk mówił o turnie­
ju kręglarskim Okręgu, który odbył 
się w Streator, IL.

B. dyr. ZNP, Melania Winiecka, 
przewodnicząca Komitetu Młodzieżo­
wego podała do wiadomości, że oprócz 
szkoły sobotniej języka polskiego przy 
Gminie 39 i Kółka Młodzieżowego 
przy tej Gminie, oraz Drużyny Do­
boszy przy Gminie 80 — nie ma kół 
młodzieżowych.

B. komisarz Tomasz Paczyński, 
przewodniczący Korp. Domu Młodzie­
żowego, podał do wiadomości, że w 
banku znajduje się około $132,000. 
Komitet jest w trakcie rozważania 
sprawy kupna budynku przy ul. Re­
dzie i 42 ul.

Komisarka Okr. 13 Kazimiera Py­
tel złożyła najserdeczniejsze życzenia 
owocnych obrad i zapewnienia współ­
pracy z Okręgiem 12 dla dobra or­
ganizacji.
Wybory

Sekretarzem Okręgu został ponow­
nie wybrany Feliks Menclewicz, 
skarbnikiem Kazimierz Jasinski, 
marszałkami: Franciszek Goryl i Jó­
zef Badoń.

B. dyr. M. Winiecka zapraszała 
wszystkich na uroczyste zakończenie 
roku szkolnego w szkole Gminy 39, 
które odbędzie się w sobotę, o 1-ej 
po południu, w sali przy ul. Archer 
i Kildare.

W czwartą niedzielę czerwca odbę­
dzie się Dzień Młodzieży Okręgu 12 
w obozie w Yorkville.

Komisarz Kołpacki podał do wia­
domości, że Okręg 12 stracił 3 po­
słów od ostatniego sejmu i będzie re­
prezentowany na sejmie w Washing­

tonie przez 35 posłów i posłanek. Po 
zakończeniu wyborów w gminach, ko­
misarz zwoła przedsejmowe zebranie 
posłów i posłanek celem ustalenia 
wytycznych poleceń Okręgu na sejm. 
Komitety

W sejmiku wzięło udział 31 delega­
tów i delegatek Okręgu oraz 59 dele­
gatek Wydziału Kobiet.

Do Komitetu Mandatów wchodzili: 
Stan. Piekarczyk, Bolesław Wachel 
i Miecz. Marzec.

Do Komitetu Mandatów Wydziału 
Kobiet wchodziły: Stan. Pyra, Wan­
da Alelujka i Anna Kokoszka.

Sekr. ZNP Władysława Kubiak ode­
brała przysięgę od nowego zarządu 
Okręgu. Wśród gości, oprócz już wy­
mienionych, byli: b. skarbnik ZNP 
Adam Tomaszkiewicz, dyrektorzy 
ZNP: Helena Ora wiec, Florentyna 
Wiatrowska, Tadeusz Radosz i Emil 
Kolasa; b. dyrektorzy: Stan. Józe­
fiak, M. Winiecka i Katarzyna Die­
nes; Eleonora Tragarz, sekr. Wydzia­
łu Kobiet Okr. 13 i Irena Szczech — 
wiceprezeska Wydziału Kobiet Okr. 
13 ZNP.

Wspólnym odśpiewaniem “God 
Bless America ...” i Roty zakoń­
czono obrady. Później podano smacz­
ną kolację.

Gmina 177 Wybrała Posłów 
Na Sejm

We wtorek w sali Osikowicza odbył 
się wiec wyborczy Gminy 177.

Po załatwieniu spraw rutynowych, 
delegatki i delegaci Gminy powołali 
jednogłośnie na przew. wyborów b. 
prez. Gminy dr Edwarda Różańskie­
go, Annę Nikiel na sekr. oraz sędziów 
spraw spornych: Alberta Folaka, 
Stanisława Krzywickiego i Wiktora 
Barczyka.

Sędziami wyborów byli: Frank 
Dmuchowski, przew., Elizabeth Malo­
ney, Leokadia Różańska, Janusz Wa- 
siak i Mitchell Osikowicz.

Rezultat wyborów: Kazimierz Mu­
sielak i Tadeusz Pyrchla są prawnymi 
posłami na Sejm. Gdyby jeden z po­
słów nie mógł sprawować obowiązków, 
na zastępcę Gmina wybrała Stani­
sława Pilcha.

Na Komisarza Okręgu XIII Gmina 
popiera kandydaturę Stanisława Sci- 
bło zaś na komisarkę Kazimierę Pytel.

Obecny komisarz K. Musielak ser­
decznie podziękował za zaufanie i 
ogłosił swoją kandydaturę na dyrek­
tora ZNP z Obwodu A. Prezes Gminy 
T. Pyrchla również dziękował za po­
parcie obiecując w dalszym ciągu 
usilnie pracować dla dobra organi­
zacji. Stanisław Pilch, delegat Gminy 
177 oznajmił, że na Sejmie ZNP ubiegał 
się będzie na urząd sekretarza Związku.

Wiadomości 
Gminy 87 ZNP 

z Annowa
Wiec Wyborczy 
Gminy 87 ZNP

Wiec wyborczy posłów na 38 Sejm 
ZNP odbędzie się w piątek, 15 czer­
wca, w sali Dorman-Dunn American 
Legion, 2127 W. Cermak, o 7:30 wie­
czorem.

Prosimy delegatów i delegatki do 
wzięcia licznego udziału w wiecu wy­
borczym. — Zarząd Gm. 87 ZNP, 
Michał Latka, prezes; Lottie Porem- 
ba, sekr.
Posiedzenie

Tow. Artyleria Polska Jerzego Wa­
shingtona, Gr. 760 ZNP podaje do 
wiadomości swoim członkom, że mie­
sięczne posiedzenie odbędzie się w 
niedzielę, 17 czerwca, w sali Stow. 
Weteranów Polskich, 4139 S. Kedzie 
Ave., o 2 po poł. —S. Oleksy, koresp.

Tow. Wiara i Ojczyzna 
Grupa 1474 ZNP

Regularne posiedzenie Tow. Wiara 
i Ojczyzna, Grupa 1474 ZNP zamiast 
w trzecią niedzielę miesiąca odbędzie 
się w czwartą niedzielę miesiąca, tj. 
24 czerwca, o 1:30 po poł., w sali 
SWAP, 6005 Irving Park. — S. Stań­
czyk, prezes.

Wiec Wyborczy 
Gminy 23 ZNP

Wiec wyborczy Gminy 23 ZNP od­
będzie się w piątek, 15 czerwca, o 
7:30 wiecz. Dokonany zostanie wybór 
posłów na 38 Sejm ZNP. Prosimy 
o przybycie wszystkich delegatów, a 
także o przysłanie mandatów i za­
świadczeń nominacji na posłów, ko­
misarza i komisarkę. — F. Mencle­
wicz, prez.; J. Grabowski, sekr.

Wiec Wyborczy
Gminy 128 ZNP

Wiec wyborczy Gminy 128 ZNP od­
będzie się 20 czerwca, o 7:30 wiecz.,

Rezolucja 20 Sejmu 
Zjedn. Polek w Ameryce

6105 W. Fletcher. Proszę o przybycie 
wszystkich delegatów. — S. Szwejcer, 
prez.

Posiedzenie 
Grupy 413 ZNP

Posiedzenie Tow. Króla Piasta, Gru­
pa 413 ZNP odbędzie się w niedzie­
lę, 17 czerwca, o 2 po poł., w sali 
parafialnej św. Jadwigi. Prosimy o 
liczne przybycie. Przez następne dwa 
miesiące posiedzeń nie będzie. Pro­
simy o opłacenie składek. — A Le­
szczyński, prez.; H. Meier, sekr.

Posiedzenie i Przyjęcie 
Tow. Jedność, Gr. 77 ZNP

Posiedzenie Tow. Jedność, Grupa 
77 ZNP odbędzie się w niedzielę, 17 
czerwca o 2 po poł. w sali SWAP, 
Post. 90, 6005 W. Irving Park. Poi 
posiedzeniu odbędzie się przyjęcie dla 
tegorocznych absolwentów. Prosimy 
o liczne przybycie.

D. Kowalska, sekr. prot.

20 Sejm Zjednoczonych Polek w 
Ameryce uchwalił rezolucję, w której 
określono zadania organizacji — dal­
szy jej rozwój, pozyskanie nowych 
członków, polepszenie sytuacji finan­
sowej. Członkinie przyrzekły, iż nie 
będą szczędzić wysiłków, aby zapew­
nić dalszy rozwój organizacji, będą 
w dalszym ciągu pracować dla dobra 
Ameryki i Polski.

W rezolucji podkreślono też donio­
słość wyboru nowego papieża, którym 
został Karol kardynał Wojtyła — 
Przybrał on imię Jana Pawła II.

Rozumiejąc znaczenie wyboru Po­
laka papieżem, Sejm Zjednoczonych 
Polek dał również wyraz zrozumienia 
odpowiedzialności jaka spoczywa na 
każdym, komu nie są obce idee gło­
szone przez Papieża.

Na Sejmie podkreślono konieczność 
korzystania ze wzorów wskazywa­
nych przez Papieża, wykorzystywania 
ich w codziennej działalności.

Skupione pod gwiaździstym sztan­
darem, pod przewodnictwem prezy- 

Muzeum Teatralne
w Warszawie

Muzeum Teatralne w Warszawie, 
mieszczące się w gmachu Teatru Wiel­
kiego Opery i Baletu, to placówka 
interesująca dla każdego miłośnika 
sceny, starająca się uchronić od za­
pomnienia życie teatralne minionych 
czasów, zachować przynajmniej ma­
terialne ślady tego, co odeszło w 
przeszłość.

Ekspozycje Muzeum Teatralnego i 
zebrane w nim pamiątki uświadamiają 
zwiedzającym bogate tradycje pol­
skich scen, przypominają wizerunki 
aktorów w ich życiu prywatnym i w 
różnych scenicznych wcieleniach, 
Portrety, fotografie, kostiumy, afisze, 
programy i szereg przedmiotów osobi­
stego użytku składają się na zbiory 
muzeum.

Przez 20 lat istnienia muzeum, zgro­
madzono w nim: 50 tys. fotografii, 20 
tys. afiszów, 10 tys. programów, 8 tys. 
rzeźb, portretów, kostiumów i drob­
nych pamiątek, 6 tys. egzemplarzy 
reżyserskich dramatów, 3 tys. rękopi­
sów. W Muzeum Teatralnym znajdują 
się wspaniałe zbiory takich rodów, jak: 
Rapaccy, Leszczyńscy, Reszkowie, 
Wiercińscy, a także pamiątki Kazi­
mierza Kamińskiego, Arnolda Szyf­
mana, Juliusza Osterwy, Piotra Zeili- 
cha, Stanisława Drabika, Ignacego 
Dygasa.

Niedawno przekazano pamiątki po 
Mieczysławie Ćwiklińskiej, powięk-

Posiedzenie Klubu

szają się nieustannie zbiory po Janie 
Kiepurze, wiele pamiątek otrzymało 
muzeum po Hance Ordonównie. W 
posiadaniu tej placówki znajdują się 
również zespoły scenograficzne Win­
centego Drabika, Andrzeja Pronaszki 
i Władysława Daszewskiego.

Najnowsze dary, to “Album Teatru 
Małego sprzed I wojny światowej”, ze 
świetnie zachowanymi zdjęciami — 
przekazany wedle życzenia zmarłej 
Haliny Bruczówny przez jej rodzinę 
oraz albumy ofiarowane za pośrednic­
twem Edwarda Dziewońskiego god­
nie z wolą jego ciotki Elżbiety Dzie­
wońskie j-Krzemieńskiej. Jeden przed­
stawia pierwszy polski zespól działa­
jący podczas H wojny światowej m. 
in. w Rumunii i Paryżu, wystawiają­
cy “Uciekła mi przepióreczka”, a tak­
że inne sztuki w których występowali 
I. Eichlerówna, K. Olsza, S. Sielański, 
Z. Ziembiński i inni.

Drugi jest zestawem fotografii i 
dokumentów obrazujących działalność 
polskiego teatru w Nowym Jorku. 
Przekazane także zostały bardzo inte­
resujące zbiory Zofii Nakonecznej do­
tyczące polonijnego teatru “Nasza re­
duta”, dostarczające niedostępne do­
tąd w Polsce materiały.

Niedawno muzeum otrzymało dwa 
portrety Teresy Zylis-Gary, malowane 
w Ameryce oraz 4 portrety: Czajkow­
skiego, Chopina, Paderewskiego i 
Verdiego. 

denta Stanów Zjednoczonych Jamesa 
Cartera, dążymy do wolności i dobro­
bytu. My, członkinie Zjednoczonych 
Polek w Ameryce, módlmy się za nasz 
nowy zarząd i przyrzeknijmy, że bę­
dziemy z nim pracować dla dobra 
Ameryki, Polski i naszej organizacji.

Prosimy Matkę Boską Nieustającej 
pomocy — Patronkę naszej organi­
zacji — o pomoc i dobrą radę, byśmy 
pracowały w zgodzie i miłości. Tak 
nam dopomóż Bóg.

Posiedzenie
Klubu Par. Dąbrowa

Posiedzenie Klubu Parafii Dąbrowa 
odbędzie się 18 czerwca, o 7:30 wiecz., 
5814 W. Fullerton. Członkowie prosze­
ni są o przybycie. Mamy dużo waż­
nych spraw do załatwienia. — K. 
Bomba, prez.; M. Przybylska, sekr. 
prot.

Zabawa Klubu 
Ziemi Tarnowskiej

Klub Ziemi Tarnowskiej urządza, 
zabawę taneczną w sobotę, 16 czer­
wca, o 8 wiecz., w sali weteranów, 
6005 W. Irving Park. Orkiestra Pro­
gress Band. Wstęp 4 doi. Dochód 
przeznaczony na remont kościołów 
w Klinkowej i Łęgu Tarnowskim. — 
S. Radłowski, prez.; J. Jasiak, sekr.

Zebranie Korp. Pom.
Przy Plac. 90 SWAP

Zebranie Korpusu Pomocniczego 
przy Placówce 90 SWAP odbędzie się 
w niedzielę, 17 czerwca, o 2 po poł., 
6005 W. Irving Park. Będą omawia­
ne sprawy organizacji, zjazdu wete­
ranów. Jest to ostatnie zebranie przed 
wakacjami. — K. Martin, prez.; J. 
Cieśla, sekr. prot.

Dzień Polskiej 
Szkoły — Piknik

Zrzeszenie nauczycieli oraz za­
rządy kół rodzicielskich polskich szkół 
sobotnich zapraszają całą Polonię na 
Dzień Polskiej Szkoły, popularnie 
zwany piknikiem, który odbędzie się 
w niedzielę 17 czerwca w parku pod­
miejskim, 9201 W. Higgins. Początek 
o godz. 12:00 w południe.

Dużo atrakcji, występy młodzieży 
szkolnej, wspaniała orkiestra — Kra­
kowiak, bufet wspaniale zaopatrzony, 
msza św. połowa o godz. 2:00 po poł.

Dla młodzieży wstęp wolny. Cał­
kowity dochód na polskie szkoły.

Wiktor Barczyk 
przewodniczący komitetów

-
Popierajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym”.

Pow. Grybów
Posiedzenie Klubu Pow. Grybów, 

odbędzie się w niedzielę, 17 czerwca, 
o 2:30 po poł., 4611 S. Homan. Jest 
to ostatnie posiedzenie przed waka­
cjami. Prosimy o liczne przybycie. 
— Z. Halkiewicz, prez.; J. Gaweł, 
sekr. prot.

Zebranie 
Klubu Zaborowian

Zebranie Klubu Zaborowian odbę­
dzie się 17 czerwca, o 2:30 po poł., 
6965 W. Belmont. Prosimy wszystkich 
o przybycie. — M. Dzik, prez.; S. 
Gulik, sekr. prot.

Przedwakacyjne 
Spotkanie u Akademików

Ostatniej, przed wakacjami impre­
zie u Akademików towarzyszyć bę­
dzie humor, piosenka i dobra zabawa. 
W tym celu organizatorzy spotkania, 
Polski Związek Akademików, przygo­
towali specjalny program rozrywko- 
wo-kabaretowy, zatytułowany “Pik­
nik u Akademików”, w którym wy­
stąpią artyści-amatorzy, znani z po­
przednich imprez tego typu i wiele 
nowych osób. Program opracowany 
został przez autorów krajowych na 
specjalne zamówienie organizatorów, 
Tomasza Dankowskiego i Andrzeja 
Markiewicza. Opracowanie muzyczne 
i akompaniament w wykonaniu Hen­
ryka Wawrzyczka.

Spotkanie odbędzie się przy świe­
cach i winie. Atrakcją wieczoru bę­
dzie wybór “Królowej Nadchodzą­
cego Lata”. Dla zwyciężczyni konkur­
su przewidziana jest nagroda — nie­
spodzianka.

Wieczór odbędzie się w Lusaka Mis­
sion (6965 W. Belmont), 16 czerwca 
(sobota), o 7 wiecz.

Jak co roku, Polski Związek Aka­
demików organizuje zjazd letni swo­
ich członków i sympatyków w Sweet 
Cherry w dniach 7 i 8 lipca. Koszt 
dwudniowego wyjazdu $25 od osoby. 
Ilość miejsc ograniczona. Zgłoszenia 
będą przyjmowane do 1 lipca na 
nr tel. 777-3531 i 777-3670.

HISTORYCZNY PAMIĘTNIK 
SEJMU 38-go ZNP

Z okazji setnej rocznicy Związku Narodowego Polskiego 
oraz Sejmu przygotowuje się Pamiętnik Sejmowy, stresz­
czający działalność ZNP na przestrzeni stu lat, oraz wiele 
innych interesujących artykułów.

Ogłoszenia z pozdrowieniami i życzeniami są w nastę­
pujących cenach:

Cała strona: $150.00 Patronaty: $25.00
Pół strony: $ 80.00 Sponsorzy: $15.00
Ćwierć strony: $ 45.00

Czeki lub “Money Orders” prosimy wystawić na: 
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OKULARY — MODNE — OKULARY
DLA DZIECI, MŁODZIEŻY I EMERYTÓW.

Okulary dla wszystkich i na wszystkie okazje. Dopasowane w 
kolorze i stylu przez naszych rejestrowanych konsultantów od 
modnych okularów.

Zlecenia do Polski również przyjmowane. Przynieście receptę 
od Waszego okulisty lub własne okulary, a my zduplikujemy szkła

Ceny naszych szkieł lub oprawek zaczynają się już od $12.00 
Przyjmujemy ubezpieczonych przez Opiekę Społeczną (Welfare) 

i unie. Prowadzimy badania oczu w domu klienta po uprzednim 
umówieniu.

DR. TADEUSZ ZARĘBA
4252 S. ARCHER (Blisko Albany) Telefon: Cl 4-6800

KOUBA’S
Domowej Roboty “Hickory” wędzona

KIEŁBASA
5715 W. Cermak Rd., Cicero

(dawiie] Emily's Foads of 26th Street. Chicago)

REWOLUCYJNY SYSTEM ELEKTRONICZNY ■■ 
NAUKA JĘZYKA ANGIELSKIEGO 

W CIĄGU 4 MIESIĘCY W WASZYM DOMU
■ KI.RSY DLA POCZĄTKUJĄCYCH I ZAAWANSOWANYCH. Ob- ■ 

Htiiay m, kniriu ooohę w stunnch Zjednoczonych I Knnndzle. Chce 
M otrnymnd InTornincje bez Rodnych zohowlqznn 
H NAZWISKO! i_________________ 'ADRES:________________TEL: _
Ka M ■ INTERNATIONA!. LABORATORY OF LANGI AGES. 
■U W ■*.<>. NOV TITO, JERSEY CITY. N.J. 0T807, l'SA
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Tylko 

Weekendowe Wydanie 
Rocznie (1 yr.) $10.25 
Półrocz. (6 mos.) 6.75 
Kwartał. (3 mos.) 4.00

Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $31.50
Półrocz. (6mos.) 18.00
Kwartał. (3mos.) 10.50
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Codzienny (Single Daily Copy)............... 25ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe 
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6mos.) 25.00 
Kwartał (3mos.) 15.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mós.) 9.50 
Kwartał. (3mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End)............ 30<

Nafta Wpływa
Na Politykę Zagraniczną

Od arabskiego embargo na wywóz ropy naf­
towej w 1973 r., nigdy groźba użycia “broni 
naftowej” przeciw Stanom Zjednoczonym nie 
była większa jak obecnie.

Nigeria, która pokrywa 10 procent importu 
ropy naftowej, zagroziła, że jeżeli Stany Zjed­
noczone cofną sankcje przeciw Zimbabwe-Ro- 
dezji wstrzyma dostawę ropy naftowej. Po­
gróżka zrobiła swoje. Prezydent Carter pod­
trzymał sankcje.

Stany Zjednoczone zastosowały sankcje wobec 
Rodezji na apel ONZ. Miały one zmusić rząd 
białej mniejszości do ustąpienia i przekazania 
władzy Murzynom. Cel ten został osiągnięty. 
Mimo objęcia władzy przez czarnych, ale z 
udziałem białych, Nigeria, podobnie jak inne 
rządy Czarnej Afryki, cały blok komunistyczny 
i nasz ambasador Andrew Young, nie uznają 
nowego rządu, domagając się przekazania wła­
dzy prosowieckim “frontom patriotycznym”, 
które zbojkotowały wybory i dążą silą do obję­
cia władzy.

Środowiska “liberalne” na Zachodzie, choć 
gardłują o demokracji, odrzucają wynik wy­
borów, które mimo przeszkód ze strony terro­
rystów, zostały przeprowadzone gładko i wzglę­
dnie uczciwie. Nie ulega wątpliwości, że biskup 
Abel Muzorewa otrzymał mandat znacznej 
większości kraju do stworzenia rządu. Przy­
znają to nawet najbardziej sceptyczni obser­
watorzy zachodni, w dodatku trapionym przez 
terrorystów, można było przeprowadzić ucz­
ciwe wybory.

Rozsądek, interesy ekonomiczne wolnego 
świata i przyzwoitość nakazują danie szansy 
rządowi biskupa Muzorewy. Wprawdzie układ 
zawarty przez ostatniego białego premiera, 
Jana Smitha z umiarkowanymi przywódcami 
Murzynów, daje białym nieproporcjonalnie du­
żą w stosunku do ich liczby reprezentację 
w parlamencie, bo 28 procent, ale jest to 
przywilej przyznany na krótki czas. Celem 
jego jest uspokojenie białych, ponieważ ich 
masowa ucieczka odbiłaby się fatalnie na 
gospodarce kraju, zrujnowanej sankcjami ONZ 
i walkami z terrorystami, operującymi z baz 
w sąsiednich państwach.

Stany Zjednoczone, nie uznając rządu wy­
branego przez większość ludności, dołączyły 
do obozu hipokrytów i zachęcają komuni­
stycznych terrorystów do kontynuowania wal­
ki podjazdowej. Prezydent Carter, decydując 
się na przedłużenie sankcji przeciw Rodezji, 
mimo zaszłych tam zmian, nie kierował się 
rozsądkiem, ani sprawiedliwością, lecz lękiem.

Lękiem przed trudnościami wewnętrznymi, 
gdyby Nigeria spełniła groźbę i wstrzymała 
dostawy ropy naftowej.

Lękiem przed utratą głosów Murzynów, co 
przesądziło by jego nikłe szanse wyboru w 
1980 r.

Nie bez wpływu na szkodliwą decyzję wo­
bec Rodezji była również chęć sprawienia 
przyjemności Breżniewowi przed spotkaniem z 
nim w Wiedniu. Politycy są tępymi uczniami. 
Rzadko kiedy uczą się na błędach poprzedni­
ków. Częściej ponosi ich pycha i przekonanie, 
że są mądrzejsi i osiągną to, czego w podob­
nych okolicznościach nie osiągnęli inni. Na 
szczęście Senat odrzucił wniosek o przedłu­
żenie sankcji.

Dajmy jednak prezydentowi Carterowi uzna­
nie, jeżeli na nie zasługuje. Gdy na wiado­
mość o nominacji W. Cutlera ambasadorem w 
Teheranie, rewolucyjny rząd Iranu zażądał 
wyznaczenie kogo innego, prezydent Carter 
sprzeciwił się, dając muzułmańskim morder­
com do zrozumienia, że ambasadorów Stanów 
Zjednoczonych mianuje prezydent, a nie kto 
inny.

Iran, podobnie jak Nigeria, jest ważnym 
dostawcą ropy. W tym wypadku prezydent 
Carter zdobył się na odwagę i oparł szanta­
żowi naftowemu. Mimo to, uległość wobec 
Nigerii w sprawie Rodezji zmusza do poważ­
nego zastanowienia się nad sytuacją. Unie­
zależnienie się od importu ropy naftowej jest 
koniecznością, nie tylko z powodów ekonomicz­
nych — deficytu handlowego, osłabienia do­
lara, coraz wyższych cen itp., ale także z po­
wodów politycznych. Stany Zjednoczone nie 
mogą prowadzić niezależnej polityki zagra­
nicznej lecz muszą ją naginać do życzeń do­
stawców ropy naftowej. Jest to nie tylko upo­
karzające, ale niebezpieczne.

Sowiecki Wietnam?
Sowieckie trasportowce regularnie lądują na 

lotnisku w Kabulu z ładunkiem czołgów, 
helikopterów, broni maszynowej i amunicji 
dla wojsk komunistycznego dyktatora Afga­
nistanu, M. Taraki, przeciw któremu- buntują 
się plemiona górali i nie górali ... W marcu 
przeciwnicy reżimu opanowali drugie co do 
wielkości miasto kraju — Herat w zachodnim 
Afganistanie (na pograniczu Iranu). Wojska 
premiera Taraki, dowodzone przez sowieckich 
“doradców”, dopiero po czterech dniach za­
ciętych walk odzyskały miasto. O zaciętości 
walk świadczą straty w ludziach — około 
4,000 zabitych powstańców i żołnierzy, w tym 
kilkunastu Rosjan. Oficjalna agencja sowiecka 
TASS doniosła, że Herat został na krótko 
opanowany przez “reakcyjnych duchownych” 
(muzułmańskich).

Siły wojskowe Afganistanu liczyły około 
90,000 ludzi. Według wiarogodnych źródeł stra­
ty wojska i lotnictwa łącznie wynoszą już 
około 10,000 ludzi. Straty powstańców i lud­
ności cywilnej są prawdopodobnie znacznie 
większe. Z korpusu oficerskiego ocalały tylko 
“wtyczki” komunistyczne. Niepewni oficero­
wie zostali zamordowani, lub aresztowani, po­
zostali zbiegli do powstańców.

Mimo strat w ludziach i zniszczeń material­
nych, powstanie nie wygasa lecz rozszerza się. 
Dyplomaci donoszą z Kabulu, że w nocy sły­
chać strzelaninę w rejonie stolicy. Kilka gó­
rzystych prowincji na pograniczu Pakistanu 
znajduje się całkowicie w rękach powstańców. 
W kilka innych prowincjach wojska rządowe 
są panami sytuacji w dzień, powstańcy w nocy. 
Przypomina to sytuację w Wietnamie...

Ale na tym kończą się podobieństwa. Stany 
Zjednoczone dzieliło od Wietnamu kilka tysięcy 
mil wód Pacyfiku, Rosja ma długą granicę 
z Afganistanem. Komuniści wietnamscy mieli 
wpływowych sojuszników wśród Amerykanów 
i wygrali wojnę na ulicach i w Kongresie 
Stanów Zjednoczonych. W Moskwie nie będzie 
demonstracji przeciw wysyłaniu wojsk, a Naj­
wyższy Sowiet nie cofnie funduszów na wojnę 
w Afganistanie. Wprawdzie w sąsiedztwie Afga­
nistanu znajdują się sowieckie “republiki” za­
mieszkałe przez ludność muzułmańską, która 
może sympatyzuje z powstańcami afganistań- 
skimi, ale KGB dopilnuje by te sympatie nie 
wypłynęły na powierzchnię.

Władcy Kremla, choć znajdują się w lepszej 
sytuacji niż rząd Stanów Zjednoczonych wo­
bec Wietnamu, mają przed sobą perspektywę 
długich i zaciętych walk. Góry są idealnym 
terenem dla partyzantki. Większość Afgani­
stanu obejmuje góry przewyższające Alpy. Lud­
ność kraju odznacza się pogardą śmierci, a 
“polowanie na żołnierzy wojsk inwazyjnych 
było jej najmilszym zajęciem przez tysiące lat”, 
powiedział zachodniemu reporterowi w gór­
skiej kryjówce jeden z przywódców party­
zantów.

Od niedawna największą obelgą w Afgani­
stanie jest nazwanie kogoś “synem Rosjanina”. 
Dodajmy, że odwet — życie za życie - jest 
głęboko zakorzenionym i praktykowanym 
zwyczajem.

Nikt nie wie jak rozwinie się sytuacja. We­
dług rzeczoznawców zachodnich, Kreml ma 
trzy drogi do wyboru:

Ograniczyć się do pomocy materialnej i cze­
kać aż Taraki ustąpi lub zostanie zamor­
dowany. Żaden rząd Afganistanu nie może 
sobie pozwolić na wrogi stosunek do potężnej 
Rosji, która jest blisko.

Przygotować pucz i zastąpić reżim Taraki 
nowymi ludźmi, bardziej “strawnymi” dla po­
wstańców.

Zalać kraj własnym wojskiem i próbować 
utopić powstanie w morzu krwi.

Przyszłość pokaże, którą drogę wybierze 
Moskwa.

To i Owo
W położonym nad Zatoką Perską Abu Dhabi, 

gdzie wszelka władza, również w rodzinie, spra­
wowana jest niepodzielnie przez mężczyzn, 
otwarto ostatnio nowy bank — wyłącznie dla 
kobiet, w którym nie wolno zatrudnić mężczyzn, 
z jednym wyjątkiem — dyrektora. Wstęp w 
progi tego przybytku finansowego mają wyłącz­
nie kobiety. Mogą tam otwierać konta i depono­
wać w sejfach kosztowności, do których nie będą 
mogli uzyskać dostępu mężowie.

• • •
Wygląda na to, że panowie Amerykanie wy­

dadzą w tym roku $445 milionów ($70 na gło­
wę!), aby prześlicznie pachnąć. Sprzedaż mę­
skich kosmetyków od 1963 r. wzrosła z $67 
milionów, do $395 min w 1978 r. Na 1979 r.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
fą zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

WNi

Nowe Posunięcia 
Kremla

ZWIĄZKOWIEC (Kanada) - Ame­
rykańscy eksperci do spraw sowiec- 
wieckich starają się dociec znaczenia 
jednego z najbardziej jaskrawych w 
ostatnich latach posunięć politycznych 
Kremla. W tej grze politycznej uwi­
kłanych jest dwóch wyposażonych w 
największą władzę ludzi, należących 
do sprawującego rządy Biura Poli­
tycznego sowieckiej partii komuni­
stycznej. Są pewne sugestie, że frakcje 
sowieckie przygotowują się do zajęcia 
stanowiska w dniu, gdy przywódca 
partii Leonid Breżniew zejdzie z areny 
politycznej.

Oto co się stało. 1 maja najwyżsi 
rangą przywódcy sowieccy stali przed 
mauzoleum Lenina dla przyjęcia 
tradycyjnej defilady 1-majowej. Jak 
zwykle, robione były zdjęcia. Ale to 
co się stało następnie, było raczej 
niezwykłe. Jedno ze zdjęć zostało 
opublikowane tegoż dnia w wieczor­
nym wydaniu moskiewskiego dzien­
nika “Wieczorka”. Na zdjęciu brako­
wało Andreja Kirilenki, ogólnie uwa­
żanego za czwartego pod względem 
ważności na kremlu. Stał on jako 
czwarty w linii przywódców na po­
dium mauzoleum, razem z Breżnie­
wem,- premierem Kosyginem oraz 
członkiem Politbiura Susłowem. Ale 
ktoś przezornie wyciął ze zdjęcia 
postać Andreja Kirilenki i na jego 
miejsce starannie umieścił kogoś 
innego, by zapełnić lukę. To sfałszo­
wane zdjęcie zauważono następnego 
dnia, kiedy “Prawda”, główny organ 
prasowy partii, opublikowała uświę­
cone zwyczajem zdjęcie z parady 
1-majowej. Na zdjęciu tym pokazani 
byli wszyscy na podium mauzoleum, 
włącznie z towarzyszem Kirilenko.

Co więc to znaczy?
Amerykańscy eksperci od spraw 

sowieckich podkreślają, że Wiktor 
Griszin, członek Biura Politycznego 
partii, jest również szefem organiza­
cji partyjnej na terenie Moskwy. Nikt 
nie sfałszowałby zdjęcia jakie uka 
zało się w dzienniku w tym mieście 
bez aprobaty Griszina. Tak więcin- 
jak konkludują eksperci do spraw 
sowieckich — Wiktor Griszin najwy­
raźniej rzucił tu wyzwanie Andrejowi 
Kirilience, który w obecnym momen­
cie najprawdopodobnej zająłby miej­
sce Leonida Breżniewa. To bezcere­
monialne wyeliminowanie Kirilenki 
z oficjalnego zdjęcia interpretowane 
jest przez ekspertów jak jaskrawa 
zniewaga.

Obie wersje zafascynowały sowieto- 
logów wśród amerykańskich kół rzą­
dowych. Zdjęcia te opublikowano 
jedno obok drugiego, w jednym z czo­
łowych dzienników waszyngtońskich, 
a mianowicie w “The Washington 
Star”, łącznie z artykułem zawiera­
jącym sugestie odnośnie politycznych 
implikacji tego wydarzenia. Amery­
kańscy specjaliści do spraw sowiec­
kich czekają teraz z zainteresowa­
niem, co zrobi Kirilenko. Jeśli zechce 
użyć władzy, którą jak się zdaje 
posiada, oświadczają eksperci ame­
rykańscy, to powinien on publicznie 
wziąć to za odwet. Jeśli tego nie 
uczyni, będzie to jasno znaczyć, iż 
Kirilenko jest zbyt slaby i że naj- 
rawdopodobniej nie jest kandydatem 
ubiegającym się o miejsce szefa so­
wieckiej partii komunistycznej.

Innym ciekawym wydarzeniem na 
odcinku sowieckim było pozbawienie 
przez Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR obywatelstwa Wiktora Niekra­
sowa. W ten sposób Związek Sowiecki 
pozbawił obywatelstwa jednego ze 
swych najwybitniejszych pisarzy. 
Akcję tę podjęto przeciwko Wikto­
rowi Niekrasowowi, który kiedyś był 
tak wielce cenionym pisarzem w Zwią­
zku Sowieckim, że przyznano mu 
nagrodę Stalina.

Wiktor Niekrasow, który ma 66 lat, 
mieszka w Paryżu od 1974 roku, kiedy 
to wyjechał ze Związku Sowieckiego 
z 2-roczną wizą wyjazdową. Jego po­
wieść zatytułowaną “W okopach Sta­
lingradu”, chwalili przedstawiciele 
rządu i partii jako jedną z najlepszych 
książek o drugiej wojnie światowej. 
Za powieść tę otrzymał on w 1947 
roku nagrodę Stalina i przez wiele 
lat była ona obowiązującą lekturą 
w szkołach sowieckich.

Wkrótce jednak po wydaniu książki 
Niekrasow naraził się władzom so­
wieckim. W latach pięćdziesiątych 
podróżował wiele poza Związkiem So­
wieckim i jego relacje z podróży za­
wierały często porównania między

Kazimierz Glabisz

Bilans Wyborów 
Do Najstarszego 

Parlamentu
Wybory do brytyjskiego parlamen­

tu, przeprowadzone akurat w, dniu 
naszego trzeciomajowego święta, nie 
znalazły dotychczas szerszego omó­
wienia na lamach naszej prasy uchodź­
czej, choć sporo naszych rodaków, 
zwłaszcza młodszych, niechybnie w 
nich uczestniczyło i choć wynik tych 
wyborów nie zaważy na losach Pol­
ski, ale odbije się w ten czy inny spo­
sób na położeniu naszej społeczności 
uchodźczej.

Skłoniło mnie to do wypełnienia 
tej luki szeregiem danych i komen­
tarzem na temat warunków, przebiegu 
i wyniku tego największego sondażu 
nastawienia mieszkańców Albionu.

Podobnie, jak po poprzednich wy­
borach — na łamach Dziennika Pol­
skiego z 29 października 1974.

Dlaczego wybory skończyły się, zre­
sztą zgodnie z zapowiedziami bada­
czy, porażkami lub nawet klęskami 
wszystkich partii i partyjek z wyją­
tkiem partii konserwatywnej ? Praw­
dopodobnie zaważyło zniechęcenie 
spowodowane strajkami, lokautami, 
rosnącą drożyzną, utratą rynków 
zbytu i prestiżu, ale pewną rolę mo­
gły odegrać zmiany w nastawieniu 
kobiet i po raz pierwszy głosujących 
roczników, afera Thorpe’a, b. przy­
wódcy liberałów, lepsza, zdaniem 
Benna, strategia przedwyborcza p. 
Thatcher niż Callaghana, rosnąca 
konkurencja kolorowych imigrantów 
itp. Miarodajnej odpowiedzi na ten 
temat nikt dać nie może.

Zmiany w ordynacji wyborczej nie 
miały wpływu, bo ich właściwie nie 
było — poza drobnymi zmianami 
granic niektórych okręgów, które nie 
usunęły ogromnych dysproporcji w 
ilościach uprawnionych do głosowania.

Wystarczy przypomnieć, że przy 
przeciętnej 50,000 do 80,000 wyborców 
na okręg, w 9 okręgach było od 100,000 
do 126,000 uprawnionych do głosowa­
nia, gdy w 8 zaledwie 19,800 do 29,000, 
a w 17 okręgach od 30,000 do 39,000.

Oznacza to, że nadal byli “wśród 
równych równiejsi.”

Nie było też nadal listy państwowej, 
jak w NRF, której domaga się od 
dawna partia liberalna, ani ściślej- 
scych wyborów między dwoma czo­
łowymi kandydatami, jak we Francji, 
gdy żaden z kandydatów nie zdobył 
absolutnej większości. Obie główne 
partie są przeciwne wprowadzeniu 
ściślejszych wyborów, bo zniechęci­
łyby wyborców i byłyby zbyt kosztowne.

Istotne aż w oko® 20 okręgach 
posłami zostali kandydaci bez abso­
lutnej większości, jeśli zaś idzie o 
listę państwową, to jej wprowadzenie 
zmusiłoby bądź do powiększenia i 
tak zbyt ciasnej izby poselskiej, bądź 
do zmniejszenia ilości okręgów, któ­
rych jest aż 635.

Udział w wyborach (76% upraw­
nionych) był wprawdzie większy niż 
w poprzednich wyborach i to o dwa 
miliony, ale nieco mniejszy niż w 1970 
roku. Nie dorównuje on frekwencji 
w wyborach do parlamentu NRF.

O końcowym wyniku zadecydowały 
oczywiście główne okręgi angielskie, 
których było 516, gdy szkockich tylko 
71, walijskich 36 i ulsterskich 12.

Kobiet kandydowało więcej niż w 
poprzednich wyborach, ale wybrano 
ich ostatecznie tylko 17, w tym 9 z 
Partii Pracy i 8 z Partii Konserwa­
tywnej.

życiem w Związku Sowieckim a ży­
ciem na Zachodzie. Związek Sowiecki 
nie zawsze przedstawiany był lepiej 
niż inne państwa i Kreml zaczął się 
odnosić do działalności pisarskiej 
Niekrasowa coraz to krytyczniej.

Niekrasow jeszcze bardziej naraził 
się władzom sowieckim, gdy poparł 
dysydenckie poglądy powieściopisa- 
rza Aleksandra Sołżenicyna pod ko­
niec lat sześćdziesiątych. W 1972 roku 
wyrzudono go z partii a w dwa lata 
później opuścił kraj.

Dekret pozbawiający Niekrasowa 
obywatelstwa ogłoszono 23 maja w 
oficjalnym biuletynie Rady Najwyż­
szej ZSRR. Tak jak wszystkie dekrety 
tego rodzaju, podpisany jest przez 
przewodniczącego Prezydium Rady 
Najwyższej Związku Sowieckiego, 
Leonida Breżniewa. Choć nie wymie­
niono żadnej bezpośredniej przyczyny 
pozbawienia obywatelstwa Niekra­
sowa, to jednak stwierdzono w biule­
tynie, że systematycznie prowadził 
działalność nie dającą się pogodzić 
z obywatelstwem sowieckim, oczer­
niał dobre imię obywatela Związku 
Sowieckiego i narażał na szwank 
prestiż kraju, (rb).

Do takich czy innych kompromisów 
międzypartyjnych, to znaczy do wy­
sunięcia wspólnego kandydata, znów 
nie doszło. Przeciwnie, w wielu okrę­
gach zwiększyła się znacznie ilość 
rywalizujących kandydatów, bo ilość 
partyjek i grup ambitnych o częściowo 
dziwacznych nazwach i hasłach wzro­
sła znacznie, bo aż do 68.

Choć spośród nich jedynie faszy­
stowski “Front Narodowy” wysunął 
swoich kandydatów niemal w połowie 
okręgów, gdy komuniści tylko w nie­
spełna 40 okręgach, i choć (poza par­
tiami szkockimi, walijskimi i ulster- 
skimi) te secesyjne grupy były tylko 
lokalne i ani jednego mandatu nie 
zdobyły, ta mnogość stających do 
walki kandydatów była znamienna.

Zwrotowi “w prawo” nie przeszko­
dziła. Na kandydatów konserwatyw­
nych partii padło w sumie 13.7 milio­
nów głosów, czyli o 3 miliony więcej 
niż w 1974 roku. Niemal 44% wszy­
stkich oddanych głosów, gdy w 1974 
zaledwie 35.7%. Co ważniejsze partia 
ta uzyskała w parlamencie absolutną 
przewagę 45 głosów, bo zdobyła 61 
dodatkowych okręgów a straciła tylko 
6.

Na odwrót “Labour” straciła 51 
swoich dawnych okręgów a zdobyła 
zaledwie 11 nowych, co w rezultacie 
zmniejszyło jej reprezentację w par­
lamencie z 309 do 268. Na jej kandy­
datów padło mimo zwiększonej frek­
wencji wyborczej tylko o 100,000 gło­
sów więcej niż w 1974 roku, miano­
wicie 11.5 milionów.

Jeszcze dotkliwszą klęskę poniosła 
partia liberalna, bo straciła nie tylko 
3 okręgi, utrzymując tylko 11, ale 
także połowę depozytów, oraz milion 
głosów, bo na jej kandydatów padło 
w sumie już tylko 4.3 milionów gło­
sów.

Najdotkliwiej skończyły się wybory 
dla partii S.N., czyli szkockich na­
cjonalistów, bo stracili aż 9 spośród 
11 posiadanych poprzednio mandatów 
poselskich oraz ponad jedną trzecią 
głosów wyborczych. Inne mniejsze 
partie (zwłaszcza walijskie i ulster- 
skie) wyszły z wyborów niemal obron­
ną ręką, bo straciły tylko 3 mandaty 
i nieco głosów.

Front Narodowy nie zdobył wpraw­
dzie ani jednego mandatu i stracił 
gros depozytów, ale zabrał bądź co 
bądź, 191,000 głosów, czyli o niemal 
80,000 więcej niż w poprzednich wy­
borach. Najwięcej zwolenników zdo­
był we wschodnich okręgach Londynu, 
oraz w West Bromwich, Wolverhamp­
ton i Leicester.

Komuniści nie tylko nie zdobyli ani 
jednego mandatu, ale skupili tylko po 
kilka głosów w okręgach, w których 
kandydatów zgłosili. Jedynie w szkoc­
kim hrabstwie Fife, oraz w jednym 
z okręgów Nottinghamu padło na nich 
nieco ponad tysiąc głosów. Za to rej 
wodzą w niektórych związkach zawo­
dowych.

Rząd pani Thatcher dysponuje w 
parlamencie bezpieczną większością 
co najmniej 43 głosów, choć partia, 
która reprezentuje, zdobyła w wybo­
rach tylko 44% oddanych głosów i 
choć aż 24% elektoratu w ogóle nie 
głosowało, więc swego nastawienia nie 
ujawniło. Fakty te ułatwią i utrudnią 
jej misję. Rząd ten składa się prze­
ważnie z 40 i 50-latków, jest więc 
przeciętnie młodszy od rządu Cal­
laghana i mniej doświadczony.

Za to bodaj nie grożą mu (wobec 
wycofania się Heatha do tylnych ła­
wek) rywalizacje, które osłabiłyby 
zwartość gabinetu Callahgana.

Czy rząd ten wyprowadzi Wielką 
Brytanię z obecnych tarapatów, za­
leżeć będzie nie tylko od niego, ale 
w jeszcze większym stopniu od po­
stawy społeczeństwa a zwłaszcza od 
tego, czy związki zawodowe zastosują 
się do apelu Callaghana. Oczywiście 
rolę niemałą odegra także skompli­
kowana i groźna sytuacja międzynaro­
dowa, już nie od Londynu zależna.

Dziennik Polski (Londyn)

Konkurs Polskiej 
Piosenki Na Litwie

Litewscy artyści estradowi Janina 
Miszikajte i Eduardas Kuczinskas, 
pracownik budowlany z Kłajpedy 
Zenonas Tomaszjawiozius oraz pra- 
cowniczka łączności z Wilna Irena 
Staniszewska zostali laureatami tra­
dycyjnego na Litwie konkursu pol­
skiej piosenki estradowej. Nagrodą 
jest wyjazd na Międzynarodowy Fes­
tiwal w Sopocie.
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Dla naszych “milusińskich” moda lansuje wygodę i wdzięk. Oto komplecik 
na lato, składający się z szortów i bluzeczki. Wracają też kolankówki.

Papryka — 
Zasobna w Witaminę C

Papryka — to cenne źródło witamin, 
niestety wciąż jeszcze nie wszystkie 
gospodynie ją doceniają. Paprykę, 
zwaną popularnie pieprzem tureckim, 
systematyka botaniczna zalicza do 
rodziny psiankowatych. Pochodzi z 
Ameryki, jest uprawiana w wielu od­
mianach w licznych krajach europej­
skich, zwłaszcza na Węgrzech, gdzie 
stała się narodowym przysmakiem, 
ponadto w Bułgarii, Czechosłowacji, 
Hiszpanii i Włoszech.

Papryka występuje w wielu odmia­
nach; najprostszy podział — to odmia­
ny papryki słodkiej (o łagodnym 
smaku) oraz ostrej. Dojrzałe owoce 
odmian ostrych są przeważnie prze- 
rabianfe na miałki proszek, służący 
jako przyprawa, czasem również wy­
stępują w postaci suszu. Owoce słod­
kich odmian papryki wykorzystuje się 
tak, jak i inne warzywa.

Najczęściej spotykaną odmianą jest 
papryka słodka (Kapija, Rotunda 
i Kalinkow). Odznacza się ona łagod­
nym specyficznym smakiem i charak-

Surówka z Papryki
6-8 strąków papryki (czerwonej lub 
zielonej), 2 cebule, 2 ząbki czosnku, 
sproszkowana papryka, 3 łyżki oleju 
sojowego, sól, cukier, sok z cytryny 
lub inny kwas.

Paprykę umyć, usunąć gniazda 
nasienne, opłukać i pokrajać drobno 
w makaronik. Cebulę obrać i pokrajać 
w kostkę. Czosnek rozetrzeć z solą, 
wymieszać z olejem, doprawić so­
kiem z cytryny, solą, cukrem i czer­
woną sproszkowaną papryką. Skład­
niki wymieszać z sosem, podawać 
surówkę wyłożoną na półmisek.

Możemy dodać do niej także po­
siekane korniszony, grzyby mary­
nowane i pomidory pokrojone w paski.

Wszystko po wierzchu posypać po­
siekanymi oliwkami.

Surówka z Papryki 
w Sosie Musztardowym 

4 strąki papryki (czerwonej lub zie­
lonej), 2 pomidory, 2 cebule, jabłko, 
łyżka posiekanej naci pietruszki lub 
rzeżuchy, pół szklanki śmietany, łyżka 
musztardy, sól, cukier.

Paprykę przygotować jak podano 
wyżej. Obraną cebulę jabłko i pomi­
dory umyć, pokrajać w kostkę (jabłko 
i cebulę w drobną, pomidory — w 
grubą). Wszystkie składniki wymie­
szać, zalać sosem ze śmietany i musz­
tardy, doprawionym solą i cukrem do 
smaku. Gotową surówkę posypać 
posiekaną zieleniną.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia/ 
“Dz. Związków/’ jest 
jego wolnym głosem. 

terystycznym aromatem. Poza tym 
znamy paprykę konserwowaną oraz 
ostre odmiany sproszkowane; te 
ostatnie traktuje się jedynie jako 
przyprawę.

Ładnie zabarwione — żółte, czerwo­
ne i zielone — strąki papryki odzna­
czają się nie tylko walorami este­
tycznymi, ale mają przede wszystkim 
duże wartości odżywcze.

Można je jeść zarówno w postaci 
dojrzałej, jak i zielone. W miarę doj­
rzewania zwiększa się w nich ilość 
witamin. Najbardziej pożądane są 
strąki o barwie żółtej lub czerwonej, 
zdrowe, świeże i jędrne; w zwiotcza­
łej, miękkiej papryce zawartość wita­
min maleje. Strąki papryki są nie 
tylko specyficznym przysmakiem, 
ale przede wszystkim produktem od­
znaczającym się zawartością znacz­
nych ilości witaminy C i karotenów 
(z tych ostatnich ustrój wytwarza 
witaminę A).

Dzięki wysokim walorom odżyw­
czym należy paprykę wykorzystywać 
jak najczęściej w naszych posiłkach, 
podając ję pod wieloma postaciami. 
Oczywiście, najzasobniejsze w wita­
miny są strąki spożywane w postaci 
naturalnej, w całości, na surowo. 
Jada się je po prostu jak jabłko. 
Nadają się również do gotowania, du­
szenia i pieczenia. Zarówno surowe 
jak i ugotowane strąki papryki sta­
nowią cenny składnik wielu różnych 
sałatek i surówek mieszanych.

Doskonałym produktem jest rów­
nież papryka kwaszona tak jak ogórki 
— w całości lub po pokrajaniu. Po­
żądane jest więc przygotowanie tego 
przetworu na zimę.

Jak kwasić paprykę? Należy w tym 
celu wybrać strąki zdrowe, jędrne — 
czerwone lub zielone. Umyć je, wy- 
krajać nasiona i opłukać. Kamienny 
garnek umyć dokładnie wodą z dodat­
kiem detergentu, mydła i proszku, 
opłukać, sparzyć wrzątkiem lub wy­
parzyć w piekarniku. Przygotowane 
strąki papryki układać ścisło w garn­
ku, przekładając pokrajanym czosn­
kiem, liśćmi chrzanu, czarnej po­
rzeczki lub dębu i oprószając piep­
rzem. Po napełnieniu garnka należy 
zalać paprykę roztworem soli. Przy­
gotowuje się go dodając 4—5 dkg 
soli na 11 wody. Wodę z solą i kilkoma 
listkami laurowymi należy zagotować 
i ostudzić. Garnek przykryć spodecz- 
kiem, obciążyć, nakryć czystym 
płótnem lub gazą i postawić w cieple 
do zakwaszenia. Po kilku dniach, gdy 
proces fermentacji zakończy się, 
można zalać powierzchnię kwaszonki 
olejem sojowym lub słonecznikowym, 
nakryć szczelnie i przechowywać w 
zimnym pomieszczeniu. W zimie wy­
korzystywać jako surowiec do przy­
rządzania surówek i dodatek do wszel­
kich sałatek.

Najnieszczęśliwszy 
z Najnieszczęśliwszych

Z Obozu Młodzieżowego w Yorkville
Oficjalne Otwarcie Obozu w Niedzielę

Ten nagłówek pochodzi z listów o. 
Beyzyma — opiekuna trędowatych, o 
którym pisaliśmy we wczorajszym 
wydaniu.

W Dz. Związkowym z dnia 5—6 i 
12—13 maja, 1978 ukazał się obszerny 
artykuł: “Siadami O. Beyzyma”. Jego 
autor ks. Czesław Białek TJ z Pozna­
nia, uczestnik Powstania Warszaw­
skiego — ciężko w nim ranny, dziś 
inwalida w wózku, po odwiedzeniu kil­
ku polskich schronisk dla trędowatych 
w Afryce, przedstawia nam tragedię 
chorych i rozpaczliwe warunki pracy 
naszych tam rodaków, przekazując 
ich prośby o pomoc. Między innymi 
czytamy: “.. .Siostra Bernarda z 
Przegini (kieleckie), sama prowadzi 
13 przychodni dla trędowatych w Bu­
rundi!, gdzie ma 1100 stałych pacjen­
tów. Brak jej nawet bandaży. Wszy­
stkie dostępne sztuki bielizny porwała 
na opatrunki...” “.. .Dr. W Błenska- 
Buluba, jest bardziej znana za granicą 
aniżeli u nas w Polsce. Odznaczona 
przez Ojca św. Jana XXIII orderem 
“Pro Ecclesia et Pontifice” i przez 
Kawalerów Maltańskich “Orderem 
Maltańskim”. Otrzymała też odzna­
czenia i nagrody krajowe. Wszystkie 
one jednak w sposób oczywisty nie po- 
zostają w żadnym stosunku do jej wy­
siłku i pracy (28 lat wśród trędowatych 
W.K.).

Otrzymaliśmy b. długi list od dr. 
Błeńskiej. Niesposób podać go tu w 
całości, a więc tylko fragmenty: .. 
Praca terenowa w naszej prowincji 
(1 milion mieszkańców) to 78 mniej­
szych ośrodków, kilka lub kilkanaście 
lóżek-jednoizbowych lepianek albo 
pod drzewem. Sytuacja społeczna i 
ekonomiczna naszych chorych tragicz­
na, żyją w nędzy. Cały rynek to czarny 
rynek. Nie ma mleka dla dzieci, 
zwłaszcza tam, gdzie panuje śpiączka 
i nie można hodować bydła. Najpot­
rzebniejszych artykułów prawie nigdy 
nie można dostać, a jeśli są to potwor­
nie drogie (sól, cukier, mydło). Mamy 
b. dużo operacji ocznych na jaglicę i 
amputacji nóg. Koszt bomby wodoro­
wej może pokryłby koszt lekarstwa 
DDS, ale dawanie tabletek to jeszcze 
nie wszystko. ..”

Dr. Błeńska prosi o okulary prze­
ciwsłoneczne (nawet używane), buty 
płócienne, rękawice do pracy, białe 
płótno, różne maście, materiał do pro­
tez dentystycznych itd. itd. Ksiądz 
Wisniewski-Indie (ponad 30 lat pracy 
dla trędowatych) prosi tylko o pienią­
dze. Potrzebne lekarstwa i odzież, ale 
trudny i b. drogi transport (ogromne 
odległości od portrów i poczty). Cze­
kamy na odpowiedzi od sióstr: M. 
Knapik-Madagaskar, F. Łojek i od ks. 
dr. Goll-Afryka, od dr. H. Koperskiej i 
ks. M. Żelazek-Indie. Wszyscy oni 
pracują w okropnych warunkach; 
ciężki klimat, bywają dzikie i wielkie 
przestrzenie. Muszą pokonywać dzie­
siątki kilometrów z ośrodka do ośrodka 
rowerem, czasem na mułach a często 
i pieszo.

W tymże Dż. Związkowym-styczeń 
1979, w artykule: “O Rozsądną Ofiar­
ność” (przedruk z “Gwiazdy Polar­
nej”) między-przyznać należy-rozsąd- 
nymi radami i wskazówkami, wypły­
wającymi z oceny “manipulacji” fun­
duszami społecznymi amerykańskich 
organizacji charytatywnych czytamy 
również, że “.. .Należy jednak pamię­
tać o starej zasadzie, że Miłosierdzie 
zaczyna się od siebie samego-czy od 
swych bliskich — i że bliższa jest ko­
szula ciału niż serdak. ..”

Cóż, sentencja sugestywna-bo niby 
słuszna, ale zbyt autorytatywna i ana­
logia niefortunna, bo “Nam Samym” 
powodzi się nieźle. Lodówka przepeł­
niona, aż trudno ją zatrzasnąć. “My” 
pędzimy żywot błogi i w luksusie. Tak 
w luksusie! A z “Naszymi Bliskimi” 
to też różnie bywa. Pewnik jest jeden; 
w Polsce tak przed wojną, podczas 
wojny, jak i po wojnie nie umarła z 
głodu ani jedna osoba.

Miłosierdzie to rzecz wielka. To dar 
Boży-nie wszystkim dany. Gdyby było 
inaczej, nie byłoby głodnych ni trędo­
watych i nie byłoby też skamłań o jał­
mużnę. Miłosierdzie-tak, jak uczci­
wość czy honor-jest pojęciem nie 
podlegającym klasyfikacji ni stopnio­
waniu. Miłosierdzie jest niepodzielne. 
Nie ma miłosierdzi, uczciwości czy 
honorów mniejszych i większych. Mi­
łosierdzie albo się ma, albo nie ma się 
go wcale. Miłosierdzie jest uniwersal­
ne, inaczej byłoby zaprzeczeniem sa­
mego siebie. Selekcja więc ofiar “Lo­
su” nie istnieje, o czym przypominają 
nam i pouczają nas choćby tylko tę 
oto fakty:

Pamiętam (1919-1922) olbrzymie 
głowy cukru, pamiętam moje ubranko 
z kołnierzem marynarskim i naleśniki 
z biało-złotej mąki przennej. Były to 
dary Ameryki, słane do głodnej i wy­

niszczonej wojną Polski. Bardzo wielu 
z nas pamięta paczki żywnościowe, 
płynące szczodrym strumieniem-przez 
okres pięciu lat — do obozów je­
nieckich. Pamiętamy również dary w 
postaci odzieży i żywności dla setek 
tysięcy ludzi w obozach DP. w Niem­
czech w latach 1945-1956. Czy Amery­
ka, konglomerat etniczny, dokarmia­
jąc od stu lat — niemal cały świąt — 
pytała jakiego koloru głodny ma 
skórę, w jakiego wierzy Boga i gdzie 
leży jego kraj? A czy katolicki Mek­
syk, protestancka Szwecja, muzuł­
mański Iran i Irak, przygarniając 
polskie dzieci — szkielety, te z “Nie­
ludzkiej Ziemi” i te z obozów zagłady 
— pytały kto to są Polacy?

Publiczne nawoływanie do zanie­
chania pomocy cierpiącym i konają­
cym z głodu dlatego, że nie są Pola­
kami, jest zjawiskiem niespotykanym. 
Jest sprzeczne z zasadami chrześci­
jańskimi.

“.. .Głód na świecie? Nic na to nie 
poradzę. Oto typowe tłumaczenie się. 
Nie jest ono niczym innym jak przy­
znaniem się do nikczemności. Nic nie 
poradzisz? A skąd wiesz? Czy starałeś 
się coś zrobić? Oczywiście nic. Zajmu­
jesz się sobę, ciągle sobą i jeszcze raz 
sobą. To cały twój świat? Niech będzie. 
Ale w takim razie nie mów, że jesteś 
chrześcijaninem ani, po prostu, że 
jesteś człowiekiem cywilizowanym

Jest to cytat z “Księgi Miłości” — 
wydanej przez “Rycerza Niepokala­
nej”, Rzym-1979. Są to słowa Raoul 
Follereau — pisarza, poety, drama- 
truga i publicysty francuskiego, który ca­
łe swoje życie poświęcił walce z nędzą. 
Opublikował na ten temat 44 książki i 
trzy tomowe dzieło. “.. .32 razy obje­
chał ziemię. Jest człowiekiem, który 
zbliżył się, dotknął i uścisnął najwięk­
szą liczbę trędowatych. ..” Tamże.

. .Trędowaci? W dwudziestym 
wieku istnienia chrześcijaństwa zna­
lazłem się w ich więzieniu, między 
obłąkanymi, zamkniętymi na niego­
ścinnych cmentarzyskach albo sko­
szarowanych na pustyni, otoczonych 
kolczastymi drutami. Widziałem ich 
nagich, wyjących, wygłodzonych, 
zrozpaczonych. Widziałem ich rany 
rojące się od much, ich cuchnące nory, 
puste apteki i strażników z karabina­
mi. Widziałem straszny świat, pełen 
boleści i rozpaczy. Czy ma to trwać 
nadal? Czy pozwolimy piętnastu milio­
nom istnień ludzkich umierać i gnić, 
gdy równocześnie wiemy, że można 
ich pielęgnować, uleczyć i uratować?! 
Jeżeli nie jesteś oburzony i nie czujesz 
wyrzutów sumienia, że na 15 milionów 
ludzi dotkniętych trądem, 12 milionów 
do dziś nie ma żadnej opieki, żadnej 
pomocy i nie spotyka się z miłością, 
to prawdziwym trędowatym jesteś 
właśnie ty!...”

W 1954 roku R. F. pisał do “Wiel­
kich” świata: “.. .Niech każdy z Was 
zrezygnuje z jednego bombowca, a 
będziemy mogli roztoczyć opiekę nad 
wszystkimi trędowatymi świata. . .” 
A w kilka lat później pisze:

. .Pojechaliście na księżyc? I co 
dalej? Jesteście niezdolni usunąć nę­
dze, choroby, głód i niesprawiedliwość 
społeczną, ponieważ “tykanie” zegar­
ka zastąpiło wam “tykanie” serca. 
Nędzne to serce, które jest nieczule na 
nędzę. Sianem jest ta wasza okrutna, 
pełna pychy wiedza, która pod pretek­
stem powiększenia świata trwoni 
dobra ziemskie, a wzgardzonego czło­
wieka zostawia z jego cierpieniem. 
Panie Chryste! Oto prawdziwi trędo­
waci; egoiści, ludzie bez czci i wiary. 
Żyjący w stojącej wodzie. Wygodnisie, 
tchórze, nie wiedzący co zrobić ze 
swoim życiem. Panie, oto prawdziwi 
trędowaci! Oni Cię ukrzyżowali!!...” 

“Księga Miłości” — R. F. 
Rok bieżący — Rok 1979 jest “Ro­

kiem Trędowatych”. Z tej to okazji 
należy spodziewać się jakiejś szerszej

* akcji na rzecz tych nieszczęśliwców. 
Być może zmaterializowany, niejedno­
krotnie szafujący lekkomyślnie i nie­
sprawiedliwie dobrem ziemskim 
świat, w roku owym zreflektuje się. 
Może przekarmiony i nurzający się w 
dobrobycie, a nieczuły i głuchy na 
tragedie bliźnich człowiek, usłyszy ich' 
wołanie i być może ocknie się z obo-1 
jętności i martwoty.

W Chicago przy “Misji Lusaka” 
powstał "Komitet Pomocy Trędowa­
tym” w składzie: Dzwoniarek Stani­
sław, inż. Frąckowiak Jerzy, Kołaciń- 
ski Władysław, dr. Mianowski Antoni, 
dr. Mężyk Józef, Pyka Stanisław, Po- 
przęcki Karol, Radoniewicz Zbigniew, 
dr. Rybicki Witold, Sawko Czesław, dr. 
Swirski Mieczysław i inż. Włodzimier­
ski Aleksander. Wymienieni członko­
wie komitetu wpłacili inauguracyjną 
ofiarę po $100.00. Do dziś wpłynęły 
już ofiary: Jany Erwin $25.00 i bezi-

Czar obozu przyciąga każdego. 
Świadczy o tym dobrze sama mło­
dzież, która z roku na rok przyjeżdża 
na wakacje do obozu tak długo jak mo­
że (do 14 lat), a często nawet i później 

z rodzicami na “week-endy”. To samo 
dzieje się z niedzielnymi gośćmi, 
którzy przyjeżdżają w każdą niedzielę 
tj. kiedykolwiek im tylko czas — no 
i w tym roku benzyna — pozwolą 
i zawsze znajdą coś, co ich zadowoli.

“Dzień Ojców” w Obozie

W tę niedzielę przypada “święto 
ojca”, które u nas zgromadza bardzo 
dużą ilość naszych wieloletnich, za­
służonych Związkowców z rodzinami. 
Pięknie jest widzieć, jak trzecia a 
czasem czwarta generacja grupuje 
się wokoło swego “tatusia” — wiele z 
nich przyjeżdżają z innych miast a 
nawet i z innych stanów, ażeby uho- 
rować swego progenitora, no i spę­
dzić dzień w kole rodzinnym. My 
ze swojej strony przygotowaliśmy 
wszystko ażeby przyjąć wszystkich 
jak najlepiej umiemy.

W południe zostanie odprawiona 
Msza św. w intencji wszystkich Ojców, 
po czym w kuchni będą wydawane 
smaczne obiady. Po południu basen 
kąpielowy — nowo odświeżony i odma­
lowany zostanie otwarty po raz pierw­
szy w tym sezonie. Na sali tanecznej 
“Wesoły Staś” ze swą popularną 
orkiestrą przygrywać będzie skocznie 
do tańca. Piękna pogoda zamówiona. 
Warto wybrać się na słońce i świeże 
powietrze z tatusiem do obozu.

Co Się Działo Dotąd?

W ostatnią niedzielę maja, na pierw­
szej “majówce”, bawiło się prawie 
tysiąc osób w obozie. Pogoda była 
dobra, orkiestra “Biało Czerwoni” 
przyciąga wiele starszej młodzieży 
i nastolatków, którzy się lubują w te­
raźniejszej “disco” — muzyce i 
tańcu. W południe nasz kapelan obo­
zowy Wiel. ks. Bronisław Janik, 
serdecznie witany przez stałych by­
walców i rodziców chłopców obozu­
jących w ubiegły roku (ponieważ był 
ich kierownikiem), odprawił pierwszą 
Mszę św. w odmalowanej i pięknie 
udekorowanej kapliczce przez dyr. 
Całkę z żoną. Około godz. 4 odpra­
wione zostało majowe nabożeństwo 
przy grocie Matki Boskiej, którą 
postawili w ubiegłym roku obozujący 
chłopcy. Na tle lasu i zielonych pól, 
“chwalcie łąki umajone” rozlegało 
się naprawdę z uczuciem i nabożeń­
stwem jak też słowa litanii do Matki 
Boskiej — “módl się za nami” . . . , 
które zdawało się lecieć prosto do 
nieba, do naszej Królowej Korony 
Poskiej.

Pijani
Na Polskich Drogach
W ciągu 5 lat zanotowano w Pol­

sce podwojenie się liczby i obniżenie 
zmarłych z powodu nadużycia alko­
holu. W latach 1971-1977 liczba nie­
trzeźwych kierowców, którzy spowo­
dowali wypadek wzrosła ponad dzie­
sięciokrotnie i wynosi ok. 9,000 rocz­
nie.

Dane te opracowali naukowcy z 
Zakładu Medycyny Sądowej AM w 
Krakowie, propagując hasło: jak pi- 
jesz nie jedź, jak masz jechać, nie 
pij.

miennie $590.00.
Zwracamy się z gorącą prośbą do 

serc Waszych o pomoc dla tych naj­
nieszczęśliwszych istot na ziemi. Złóż­
my dla nich ofiarę, na jaką nas stać. 
Każdy nasz dolar pomniejszy ich cier­
pienia, a wspólny nasz dar pomoże 
uleczyć wielu z nich, uratuje od śmier­
ci głodowej niejedno ich życie i pomo­
że naszym rodakom — Ambasadorom 
Miłości w Ich heroicznej pracy, nie­
sieniu ulgi cierpiącym oraz szerzą­
cym dobre imię i chwałę Polski. Ofiary 
można wpłacać osobiście lub adreso­
wać (koperty): “Northwestern Sav­
ings & Loan Association 3844 West 
Belmont Ave. Chicago, Ill. 60618. Czek 
czy Money Order wypisywać na: 
Northwestern Savings, Account No. 
2-96186 (For Lepers).

Dziękujemy Pani Teresie Siwiec za 
Jej uprzejmość i trud w prowadzeniu 
specjalnej — imiennej listy ofiaro­
dawców. (żaden bank nie chciał tego 
uczynić).

Pieniądze lub zakupione materiały 
będą wysłane bezpośrednio do wyżej 
wymienionych polskich placówek 
“Opieki Nad Trędowatymi”.

Skład zarządu: prezes — dr. Witold 
Rybicki, skarbnik — Stanisław Pyka, 
sekretarz — Władysław Kołaciński. 
Przewodniczący komisji rewizyjnej — 
ks. Stanisław Czapiewski, członkowie 
inż. Jerzy Frąckowiak i Karol Poprzę- 
cki.

Po informacji proszę dzwonić na No. 
283-3031

Dotąd odwiedziło nas tylko dwie 
osoby z Zarządu ZNP — w pierwszą 
niedzielę gościliśmy nową komisarkę 
Okręgu 13 ZNP Kazimierę Pytel z 
małżonkiem, a w drugą niedzielę 
naszą ogólnie znaną i łubianą wice­
prezeskę ZC — Helenę Szymanowicz. 
Spodziewamy się, że nasi “tatusiowie” 
— urzędnicy ZC — będą niedługo 
z nami też. Zapraszamy!

Co Się Będzie Działo

Już niedługo, bo w niedzielę, 24 
czerwca, dziewczynki zaczynają swe 
obozowanie. Przyjmujemy dzieci od 
7 do 14 lat. W tym roku kierowniczką 
będzie Elżbieta Fiedorowicz, z Polski, 
która ukończyła uniwersytet Jagiel­
loński w Polsce a ostatni rok studio­
wała w kolegium Związkowym “Al­
liance College”. Świetnie włada języ­
kiem polskim i angielskim, a życie 
kolonijne zna dobrze bo sama 
uczęszczała do obozów letnich w Pol­
sce. Jej pomocnikami będą cztery 
panienki — wychowanki Obozu Mło­
dzieży Związkowej.

Budynek dla obozujących dzieci jest 
pięknie przygotowany przez dyr. 
Mieczysława Binkowskiego, który już 
od maja, razem z pomocnikami, prze­
ważnie z Klubu Parafii Osielec, pra­
cują na oświeżeniem, malowaniem i 
ulepszeniem sal w budynku dziecię­
cym.

Także w niedzielę, 24 czerwca, 
Okręg 12 ZNP przygotowuje 
doroczny “Dzień Młodzieży” w obozie. 
Komisarka Genia Wesołowska i komi­
sarz Roman Kołpacki dokładają 
wiele starań ażeby naprawdę zabawić 
młodzież.

W dniu święta niepodległości — 4 
lipca — zarząd Fundacji im. Gen. 
Sikorskiego w Chicago przygotowuje 
uroczystość, na którą zaprasza na­
szego polskiego biskupa J.E. Ks. Abra­
mowicza do obozu poraź pierwszy. 
Mamy nadzieję, że uda się im ten 
projekt a my będziemy mieli szczę­
ście widzieć i ugościć go u nas.

A. Trybek, prezes 
M. Józefiak, koresp.

POLSKIE
i PROGRAMY RADIOWE I 

W CHICAGO
W KOLEJNOŚCI I 
NADAWANIA

I ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC — 1249 KC 
Codziennie 7-8:30 rano

I 2-3 po poi. w niedziele
I ROBERT LEWANDOWSKI I
I__ Właściciel
! “UNCLE”HENRY

CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA 

MUZYKA
I Sobota 8-9 rano i 1-2 po poł. I 

WTAWQ(1300)
Niedziela 8-9 rano i 2-3 po poł. I

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 
8:30-9:30 rano

CHET GULIŃSKI SHOW
Stacja WOPA — 1490 KC I 

Sobota 12-1 
Niedziela 10-1

Stacja WYŁO — 540 KC
Niedziela 9:30-10:30 rano 

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów I

WIADOMOŚCIz POLSKI 
i o POLSCE

Codziennie 3:30-4 po poł. | 
WOPA — 1490 KC

5 DNI
Od poniedziałku do piątku I

MARIAN CZERNIECKI
POLSKA w MUZYCE, 
PIEŚNI i SŁOWIE” 

Stacja WQPA
Od poniedziałku do piątku I 

włącznie
od 4 do 4:30 po poł.

ADAM GRZEGORZEWSKI
Kierownik i Zarządca

“GŁOS POLONII” 
WOPA — 1490 KC 

Codziennie I 
od 4:30 po poł. do 6 wiecz. I 

W Soboty 4 6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF i SAWA 

MIGAŁOWIE, Właściciele 
“KŁOPOTY SIEKIERKÓW” I 
Stacja WOPA — 1490 KC 

w każdy Wtorek,
Środę, Czwartek i Piątek 

7-7:30 wiecz.
Kierownik

BRQNISLAW ZIELINSKI 
Anonserzy

PELAGIA i BR f WISŁA W i 
MROZOWIE
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Nikaragua 
Ogarnięta Paniką

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

ności z zaopatrzeniem w podstawowe 
artykuły, przyrzekl, że wkrótce rząd 
rozpocznie darmowe rozdawanie żyw­
ności z dostępnych zapasów.

szą samodzielnie zaopatrywać się w 
żywność i lekarstwa.

Tymczasem prez. Somoza jeszcze 
raz potwierdził, że nie zamierza zre­
zygnować z władzy.

Świadkowie zajść utrzymują, że żoł­
nierze Gwardii Narodowej również 
przyłączyli się do masowych kra­
dzieży.

Napadano nie tylko na sklepy z ar­
tykułami spożywczymi.

Skradziono setki wyrobów przemy­
słu elektronicznego, biżuterię i ubra­
nia.

Przedstawiciele obcych krajów mu-

Udzielając wywiadu stacji telewi­
zyjnej ABC, Somoza podkreślał, że 
opozycja nie jest zorganizowana na 
tyle, aby mogła przejąć zarządzania 
krajem.

Prezydent ponownie zarzucił Kosta­
ryce, Wenezueli i Panamie zaopatry­
wanie rebeliantów kierowanych przez 
“komunistów z Hawany” w broń.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
siostra i babcia nasza, śp.

Maria B. Lukowicz
(z domu Tomasiewicz) 
(żona śp. Aleksandra) 

nagle pożegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami, 
dnia 13-go czerwca 1979 roku, o 
godzinie 12:30 po południu, w po­
deszłym wieku.

Zwłoki można odwiedzać w pią­
tek od 2 po południu.

Pogrzeb odbędzieę się w sobotę, 
dnia 16-go czerwca, o godzinie 9 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
5774-76 W. Lawrence Ave., do 
kościoła św. Konstancji, a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrąeżni: 
' Arthur (Patricia), syn i synowa; 

Jacqueline (George) David, Gloria 
(William) Boyle, Beverly (Tho­
mas) Kokociński, córki i zięciowie; 
siostra Domiciana C.S.F.N., Julia 
Karasiński i Eleanor Milewski, 
siostry, wnuki, wnuczki; wraz z 
całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów.
Pogrzebem zajmuje się:
Kowachek Funeral Home
Telefon 545-3800 14,15 

W Brazylii 1980
Londyn. (DP) — Arcybiskup Rio de 

Janeiro kard. Eugenio Sales ujawnił 
że Jan Paweł II w przyszłym roku 
przybędzie na kongres eucharystyczny 
w Recife w Brazylii.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec i 
dziaduś nasz, śp.

Walter Jankowicz
(mąż śp. Stephanie)

Członek Tow. Najśw. Imienia Jezus 
przy par. św. Walentego, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony św. 
Sakramentami, dnia 12-go czerwca 
1979 roku, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 14-go czerwca o godzinie 
9:30 rano, z Petkus Funeral Home, 
pnr. 1410 S. 50th Ave., Cicero, IL, 
do kościoła św. Walentego (Msza 
św. o godz. 10-ej, a stamtąd na 
cmentarz Queen of Heaven, do 
mauzoleum.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Raymond (Lucille), syn i sy­

nowa; Carol Ann i Laura Lee, 
wnuczki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Petkus Funeral Home
Telefon 476-2345

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy syn, brat i wuj nasz, śp.

Ferdynand S. Jaworowski
zginął tragicznie w katastrofie lotniczej, opatrzony św. Sakramentami, 
dnia 25-go maja 1979 roku, przeżywszy 32 lata.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 czerwca, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 1256-58 W. 51st ul., do kościoła św. 
Jana Bożego (Msza św. o godzinie 10-ej), a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni: Kazimierz i Stanisława (z domu Czuber), ro­
dzice; Józef (Betty), Bernard (Helena) i Henryk, bracia i bratowe; 
Jeffrey i Michele, bratanek i bratanica; Genowefa (Czesław) Flanc i 
Julian Sulek, ciocia i wujowie, oraz krewni w Polsce; kuzyni i ku­
zynki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Jan Patka bom Pogrzebowy, telefon 268-5257 
lub 735-4242. 14,15

REZOLUCJA ŻAŁOBNA 
Gminy 75 ZNP

Z głębokim żalem zawiadamiamy o śmierci, śp.

Edwarda F. Zick
Byłego Skarbnika Gminy 75 ZNP

Przez wiele lat pełnił urząd Skarbnika Gminy 75 ZNP, dla której tak 
ofiarnie i wzorowo pracował. Był dla nas dobrym i wzorowym kolegą.

Pan Bóg najłaskawszy w niezbadanych wyrokach Swoich powołał 
go do Siebie.

Tą smutną wiadomością bardzo dotknięci, z głębi serc naszych wy­
rażamy najserdeczniejsze i najgłębsze współczucie i sympatię całej Jego 
rodzinie w głębokim żalu pogrążonej.

Kornie chylimy czoła przed Tronem i Majestatem Boskim i Jego 
decyzją i pokornie prosimy i błagamy Stwórcę Najwyższego w Niebie 
i Pana naszego, by raczył dać spokój dla Jego duszy. Za jego czyny, 
starania oraz tak wielkie poświęcenia.

NIECH ŚWIATŁOŚĆ WIEKUISTA 
ŚWIECI MU NA WIEKI.

Delegaci Gminy 75 ZNP spotkają się dnia 15-go czerwca 1979 roku, 
o godzinie 7:30 wieczorem w Zakładzie Pogrzebowym Malca, 6000 N. 
Milwaukee Ave., aby pożegnać śp. Edwarda F. Zick i oddać mu ostatnią 
ziemską posługę.

ZARZĄD GMINY 75 ZNP ORAZ WSZYSCY DELEGACI.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec nasz, dziaduś nasz, pradziaduś mój, śp.

Edward F. Zick
Członek Tow. Miecz Kościuszki Grupa 670 ZNP, nagle, pożegnał się z 
tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 12-go czerwca 1979 
roku, o godzinie 2-ej po południu w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 4-ej po południu.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16-go czerwca, o godzinie 9-ej 

rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 6000 N. Milwaukee Ave., do kościoła 
św. Stanisława Kostki, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężim żalu pogrążeni :

Genowefa (z domu Wladas), żona; Rajmund, Lorraine, Franciszek, 
dzieci; Shirley i Barbara, synowe; Ryszard Dolatowski, zięć; wnuki, 
wnuczki i prawnuczka, wraz z całą rodziną.

Zakład Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, telefon 774-4100 (14-15)

Zmniejszenie 
Wojsk 

w Europie
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

w umocnieniu “detente” i zapewnie­
niu światu trwałego pokoju.

SALT II może ożywić rokowania 
zmierzające do wstrzymania prób 
atomowych, oraz konferencję wiedeń­
ską o ograniczeniu sił zbrojnych oby­
dwu mocarstw w Europie.

Rokowania o wstrzymanie prób ato­
mowych utknęły na martwym punk­
cie z różnych powodów. Jednym z 
nich, pisze “prawda”, jest amerykań­
skie żądanie sprawdzania na miejscu, 
czemu sprzeciwia się ZSRR.

Rokowania o ograniczeniu sił zbroj­
nych w Europie utknęły na nieporo­
zumieniach wypływających z różnej 
oceny sił znajdujących się w różnych 
rejonach Europy.

“Prawda”, pisze koresp. UPI w Mo- 
swkie, Douglas Stanglin, wyraźnie łą­
czy i uzależnia wynik rokowań w spra­
wie wstrzymania prób atomowych 
oraz ograniczenia sił zbrojnych w 
Europie od wejścia w życie trakta­
tu SALT II.

“SALT nie jest końcem, pisze 
“Prawda”, lecz łącznikiem, następ­
nym krokiem na długiej drodze, któ­
rą musimy iść, by zapewnić trwały 
pokój i bezpieczeństwo narodom, oraz 
wyeliminować groźbę wojny nuklear­
nej”.

$2.7 Mil. — Łupem 
Bandytów w Brukseli
Bruksela. (UPI) — Pięciu zamasko­

wanym napastnikom udało się opano­
wać ciężarówkę pocztową, zaparko­
waną przy platformie przeładunkowej 
urzędu pocztowego w stolicy Belgii. 
Bandyci zastrzelili kierowcę samo­
chodu i zbiegli z łupem wynoszącym 
$2.7 mil. Napad — jak podały wła­
dze policyjne — miał miejsce dziś 
rano.

Napastnicy przeprowadzili swą ak­
cję błyskawicznie w chwili, gdy samo­
chód pocztowy przybył do śródmiej­
skiego urzędu, a dwaj urzędnicy po­
częli wyładowywać zeń worki zawie­
rające gotówkę. Pieniądze te prze­
znaczone były na wypłatę emerytury 
dla żyjących z renty starszych wie­
kiem obywateli.

Bandyci przybyli półciężarówką ty­
pu Volkswagen, koloru szarego. Sa­
mochodem swoim zablokowali ulicę. 
Jeden z napastników otworzył natych­
miast ogień, strzelając do obu urzęd­
ników pocztowych. Jednemu z pocz­
towców udało się uciec do środka 
budynku, drugi został jednakże tra­
fiony i zmarł krótko po tym.

Bandyci chwycili worki, z pieniądz- 
mi i zbiegli innym autem — białym 
Peugeotem, który zaparkowany był 
w pobliżu. Zarówno półciężarówka 
bandytów, jak i Peugeot, zostały 
uprzednio skradzione.

Władze policyjne oraz straż stano­
wa ustanowiła punkty kontrolne na 
drogach wiodących do Brukseli.

★ Poszukuje Pracy
ZAWODOWA krawcowa przyjmie 
każdą pracę zleconą do domu. Do- 
świadczenie ponad 30 lat. 827-4366.

Pomoc Domowa
GOSPODYNI. Northbrook. Zamie­
szkać. 6 dni. Musi mówić trochę po 
angielsku. Najwyższa zapłata. Mrs. 
Kolb. 564-0004._________________ _

LIVE-IN 
HOUSEKEEPER 

To care for one child 2 years old. 
Light Housekeeping. Refefence? 
Required.

________Call 649-6845________  
LIVE IN HOUSEKEEPER

Cook. Childcare. Some English. 
References. Own room. $130 wk.

Days call: 767-4900. 
_______Eves. Call: 229-1949._______  
STARSZA pani potrzebuje pomocy 
domowej i opiekunki. Zamieszkać. 
Nie musi mówić po angielsku. 8400 
na północ — 7200 na zachód. Dzwonić:

________ 966-0545____________
HOUSEKEEPER

2 days a wk., clean moderate size 2 
br., 3 ba., apt. located 1220 N. La­
Salle. Lite laundry, errands, grocery 
shop. Prepare 1 dinner wk. Hrs. 8 a.m. 
to 4 p.m. Prefer Mon. & Thurs. $25 
do $30 day depend, exp. Call 664-9504 
for interview.

Full time, 5 day week, own 
apartment. Start immediately. 
Must speak minimal English. 
Send resume, references and 
phone number to:

BOX #600 Z
225 W. Washington—2nd Floor 

CHICAGO, IL 60606

PracaPraca Żeńska★ Praca Żeńska

MUST TYPE
(Northwest Side Location)

CALL: 286-5115

726-0493
-fr Pomoc Domowa MODEL MAKER

> Praca Męska

AUTOMOTIVE

EKSPEDIENTKA do sklepu delicate- 
sów potrzebna dorywczo. 736-0822.

If you’re looking for a ground floor 
oppty., look no further. You just found 
it. Spring is here. If you have in-home 
selling exp., now is the time for 
selling central air conditioning. If you 
want to join one of the most progres­
sive heating & AC Companies in the 
western suburbs, then call:

GOSPODYNI do czyszczenia jeden 
tydzień i później jeden dzień w tygo­
dniu. 775-7520.

AUTO SALESWOMAN!
SECURE YOUR FUTURE 
WITH US AT Crown Buick. 
Excell. pay plan & demo. 119th 
& Harlem, Palos Hts.

448-3100

Automotive experience, like to work 
on cars? O’Hare area co. has per­
manent positions available for alarm 
installer. High comm, and good guar­
antee. Experience pref, but will train 
motivated, neat individual. Must have 
reliable car and own tools.

Call:

598-8515

Desirable job in Evanston 
home on lake.

Housekeeping only
Live in or out. Ref. Req. Sal. open. 

782-0653 (9-5 or 477-8151 eves.

OPERATORKI MASZYN DO SZYCIA 
Doskonałe wynagrodzenie dla operato­
rek doświadczonych na maszynach do 
szycia o pojedynczej igle. Szycie lepszych 
sukienek. Stała praca przez cały rok. 
Tylko operatorki zdolne do zarobienia 
wiele pieniędzy powinny się zgłaszać. 

HENRY LEE & CO.
9th Floor 600 W. Van Buren

DZWONIĆ 648-1575

ELECTRICAL & MECHANICAL 
MAINTENANCE 

PRINTING EXP. REQ.
1 person from each field needed 
to perform maintenance on 
Web offset presses & related 
bindery equip. Electrical man 
must also have mechanical 
ability. OT avail. Very good 
benefits.

CallU. Kalveat:
677-1700

GOSPODYNI
$100-1125 tygodniowo. Własny pokój, 
łazienka, telewizor. 5 dni

ARDEN’S AGENCY 
6934 N. Glenwood 

Dzwonić w Jęz. Angielskim: 
465-1241 tab 824-1643

Clerk Typist
Immediate opening for clerk typist to 
work in our regional office. The posi­
tion requires good math and clerical 
aptitude. Typing 40-50 words per min­
ute. Some dictaphone experience pre­
ferred. We offer good starting salary 
and comprehensive benefits when 
qualified. For immediate considera­
tion please call:
Mary Levine ,547-3800

LANE BRYANT CO.
2154 Madison Street 
Bellwood, Illinois

MACHINIST
We have openings for the fol­
lowing jobs in our Tool Room:
•Junior Mold Maker 
•Maintenance Machinist 
•Machinist — Tool Room

Overtime is available. 
Good company benefits.

PRECISION VALVE CORP. 
2930 N. Ashland Ave. 

Phone: 348-1201

We are offering a steady position in 
our R & D Department. Some model 
shop experience in Plastics and Metal 
fabrication necessary. We offer many 
company benefits including: Guaran­
teed Overtime. Here indeed is a job 
with a future. Salary commensurate 
with experience.

CALL TED ZIDE
673-6610 or 267-6777 
HIRSH COMPANY 

8051 N. Central Park Ave.
Skokie, Illinois

An Equal Opportunity Employer M/F

GENERAL FACTORY
Men & women needed for general 
factory. Good working conditions & 
benefits. Free lunch & uniforms. Lo­
cated 4800 So. & 3500 W.

Apply at 
3501W. 48th PL,, Chgo.

CLEANERS
Day Cleaners — Aurora 

Nat’l. Cleaning Co. seeks day 
cleaners for modern Aurora 
bldg. Full time. $5.00/hr. to 
start. For further information 
Call:

COMPANION
— HOUSEKEEPER 

for semi-invalid. Live-in. Skokie. Yz 
block CTA. English necessary.
Days 235-2121______Evenings 674-6182

RETIRED BAKER
To work part time. 2 days, 
Friday and Saturday.

DOMINO’S PASTRIES 
889-3549

CLEANING LADY
Immediate Opening • Experienced 
References • Full/Part-Time
Benefits. Individual and team cleaning. 

386-3850
PHONE-A-MAID

MASSEUSES
Immediate openings, full or prt. time. 
Experienced or will train.

WOMEN’S HEALTH CENTER
West Suburban YMCA 

31E. Ogden Ave. 
La Grange

Pat Chrusz
352-7600

Saiesmen/Women
EXP-D.OR TRAINEES

CAFETERIA
Need responsible individuals for 
small employees cafeteria next to 
Woodfield Mall. Ideal for students 
or retired persons. Uniforms & meals 
provided.— Call:

884-3911
Equal Opportunity Employer M/F

KOSMETYCZKA 
potrzebna od zaraz do ekskluzywnego 
salonu w Austin, Tx. Dobre warunk' 
pracy, zarobki, możliwość awansu. 
Życiorys, fotografię, kopie dokumen­
tów przesłać do:

HALINA P.O. BOX 9486
Austin, Tx. 78766 Tel.: (512) 345-26M 
Potrzebna manikurzystka i fachową 
masażystka. ._________

POSIADAMY PRACE FIZYCZNE 
LUB UMYSŁOWE 

DLA WSZYSTKICH
Irene’s Employment Agency__

6201 W. TÓUHY 631-8878
aiiiiiiiiiiinniiiiiiriniminminnninrc 

I CASHIER I 
= We are presently seeking a per- = 
= sonable individual with N.Ć.R. = 
= cash register experience. We offer = 
= full benefits, including store wide = 
= discounts, hospitalization, life in- = 
= surance, and profit sharing.
= Apply in person to person- = 
= nel office, 13th floor. = 
I EVANS
= 36 So. State St. =
fliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiii?

MANUFACTURING 
OPENINGS

Progressive Division of a leading com­
pany has immediate openings for the 
following:
• PRODUCTION FOREMAN 
Will assist Plant Superintendent in 
fabrication of soft metal products. 
Supervisory experience preferred, but 
we will train the right person.

• MAINTENANCE MAN
Some experience in welding, electrical 
and machinery work preferred.
We offer good wages and comprehen­
sive benefits. Apply in person.

735-8600
DIVISION LEAD CO. 
7742 W. 61st Place, Summit 

 Equal Opportunity Employer M/F

UNIVERSAL 
TEMPERATURE 

CONTROL 
858-5200

For a Confidential Interview

OFFICE GIRL
Needed For 

PART TIME WORK 
-DAYS

HOTEL
Room attendants and house persons. 
Immediate openings.

Apply To Personnel Dept. 
HOLIDAY INN CITY CENTRE 

300 E. Ohio—-Chgo.

ELETRONIC 
ASSEMBLERS 
&SOLDERERS

Hours: 7:15 AM-3:45PM 
RTRONCORP.

7324 N. Lawndale Skokie
679-7180

Apply In Person Or Call: 
NICKSCLAFONI

FIBRE ■ CRAFT 
MATERIALS CORP.

6310 West Touhy Avenue Niles, Ill.
676-4260, Ext. 74

FASTNER SALES
Expierienced or will train for inside 
sales with a leading company in non­
ferrous industry.

925-7228 & 29 ___
JANITORIAL

Janitors & office maintenance help 
wanted part time. Immed. Openings 
in Chicago, Des Plaines, River Grove 
& Franklin Park. Evenings work. 
Exp. only, reliable & must have car. 
Must speak English.

Call 1-7 P.M. — 777-5982

PANIENKA DO BIURA 
Mówiąca płynnie po angielsku. 
Musi być obeznana w “book­
keeping”. Dzwonić po umó­
wienie.

523-4325
INSPECTORS

We have an immediate entry level posi­
tion for an inspector and Quality Con­
trol. Duties will include receiving & 
processing final inspection. Some ex­
perience necessary.

Call Sal Tarascio at 
927-2000

ORDER FILLERS
Busy Hobbycraft Distributor with clean modem facility 
is looking for versatile people to do a variety of light 
duties, including filling our customers orders for hobby kits.

We offer excellent starting salary for these permanent 
openings with 3 pay reviews during first year of employment. 
Extensive benefit package too.

JANITORIAL
EXPERIENCED JANITORS 

NEEDED FOR NORTH & 
SOUTH SIDE LOCATIONS. 

Apply In Person Mon. Thru Fri. 
ANDY FRAN MAINTENANCE 
1221 N. La Salle St. Chicago, Hl. 
POMOC NA CZgSC CZASU 
DO CZYSZCZENIA BIURA 
W OKOLICY Broadview. $3.50 na 
godz. Dzwoń do FRANK po angielsku 

343-5146.

EUROPEAN GIRL 
Needed For 

RECEPTIONIST/TYPIST 
Growing Jewelry distributor has im­
mediate opening for friendly congenial 
person to answer telephone, type 50 
wpm, greet visitors and route mail. 
Good starting salary and excellent 
benefits.

CALL MR. MARKS 
967-8750 

GKG, INC.
7600 Gross Point Rd., Skokie 
POTRZEBNE kobiety w średnim wie­
ku do sprzątania domów. Język an­
gielski i doświadczenie przydatne. 
Dzwonić po angielsku. 12 — 9 wieczo­
rem. 869-7921.

Potrzebna Odpowiednia Osoba 
Do ogólnego sprzątania. Do nowo roz­
wijającej się firmy. Angielski pomocny, 
lecz niekonieczny — po informacje 
dzwonić:

252-3088 po 6 po południu.
POTRZEBUJĘ starszą panią do pil­
nowania dziecka na 5 dni w tygodniu, 
z mieszkaniem. 965-6687.

EXPERIENCED WIRERS 
AND SOLDERERS

MUST SPEAK ENGLISH
PLASTIC CAPACITORS 

2623 N. Pulaski 
____________489-2229 ___________

FEMALE
KITCHEN HELP

Hours 11:00 a.m.—6:00 p.m.
See Steve 1:00p.m.—3:00p.m. 

KLIMEK'S KORNER 
552 W. 18th St.

733-6131

Temporary positions also available for FULL & PART 
TIME during our Xmas Season, starting Mid-July through 
November.
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Praca Męska Praca Męska

KONSERWATOR
5 do 6 lat doświadczenia zakwalifikuje Cię na to stanowisko 
w konserwacji maszynerii i budynku. Zdolność do reperacji różnego 
rodzaju maszyn oraz pewne wiadomości kontrolek elektrycznych 
i obiegu prądu. Znajomość kontrolek pneumatycznych przydatna. 
OFERUJEMY doskonałą płacę na start, 11 dni świąt płatnych, ubez­
pieczenie chorobowe, ubezpieczenie na życie, plan udziału w akcjach. 
NOWOCZESNA FABRYKA W OKOLICY BELMONT i RIVER RD. 

Wymagana znajomość angielskiego.
DZWOŃ PO ANGIELSKU DO PERSONALNEGO: 678-5795. 

VICTOR FLUID POWER
3412 N. RIVER RD. ' FRANKLIN PK., ILL.

Equal Opportunity Employer M/F.

ENGINEERS 
ELECTRICAL & MECHANICAL

Molex is a rapidly expanding electrical component mfg. We need 
creative mechanical engineers to design automated terminal insertion 
equipment. The individuals will spend 70-80 % of their time on the 
board & the rest in debugging. We also need electrical engineers 
who have analog & digital circuitry design exp. Microprocessor exp. is 
a plus. We have an excel, salary & ben. program incl. dental care.

If you qualify please call or send resume to NICK HERMANN.

MOLEX, INC.
5224 Katrine Downers Grove, DI. 60515

969-9400

> Praca Męska

BUILDING CUSTODIAN 
MAINTENANCE 

General experience. Cleaning & main­
tenance of building plus miscellaneous 
duties. Neighborhood applicants pre­
ferred single daily hours are staggered. 
40 hour week.

GOOD COMPANY BENEFITS.
Call Mrs. Hawley 637-5900

Austin
Federal Savings
5454 W. North Ave.

DIE SET-UP MAN
Sheet metal shop in O’Hare 
area to set stock tooling for 
perfing, notching, etc. Some 
exp. or equivalent schooling 
preferred, but will train me­
chanically inclined person.

Call Ed Witek at 
455-0140

2 OPERATORÓW 
kablowych kranów gąsienicowych 

2GENERALNYCH 
KONSERWATORÓW. 

Dobra płaca. Dobra warunki. 
Stała praca z nadgodzinami. 
Południowa strona Chicago.

Dzwoń: 254-9200

PRESSMAN
wanted for

Mulilith 
or Chief 20

BANK FORMS, INC.
2349 N. 17th Ave. 

Franklin Park, Ill. 
455-2244

EXPERIENCED 
TIRE MAN

To Repair Truck Tires 
CALL 597-8466 
CUSTODIAN

We are seeking a hard working 
individual to work on our mainte­
nance department as a custodian. 
Experience is not necessary. We 
offer numerous company paid bene­
fits and a good starting salary. If 
you are interested please call:

Electronic Support
Systems, Inc.

880 Sievert Drive
Wood Dale__________ 860-3635

MACHINISTS
Lathe operator with tools able 
to set up & machine variety 
of parts. Must read blueprints.

STANDARD METAL PRODUCTS

Franklin Park, Illinois

671-1400

KRAWIEC
Z DOŚWIADCZENIEM

Trochę angielskiego potrzebne. 
Podział zysków. Sklep z odzieżą 

męską w Park Ridge.
__________ 823-1320__________

STOLARZ
(CABINET MAKER)

Stolarz z doświadczeniem przy 
wyrobie szafek i pracy z formaiką.

MIDWEST STORE FIXTURES 
__________ 3812 N. Elston.__________

SERVICEMAN & 
DOOR REPAIR

Wanted, person experienced in swing 
door repair; store front repair and 
installation. Door check, experience 
helpful.

Call 326-4050.

MACHINE SHOP 
Experienced

LIGHT WORK
Must Speak English 

PLASTIC CAPACITORS
2623 N. Pulaski 489-2229

FACTORY WORKER AND 
STONE FABRICATING 

Steady Work
South Side of Chicago 

523-0712

MAINTENANCE
Opening in industrial laundry main­
tenance department for someone who 
knows how to use tools and is willing 
to work. CALL DICK GLISSON 

631-3041
IDEAL UNIFORM RENTAL 

SERVICE
7421 Waukegan Rd. • Niles, DI.

Equal Opportunity Employer

MACHINIST
Experienced Set Up Men 

For Either
Automatic Bar Machines 
Automatic Chuckers

Will train experienced turret lathe 
or engine lathe set up men. Days 
plus plenty overtime. Excellent 
benefits, profit sharing. English 
required. N.W. Side.

421-6420

APPRENTICE 
Truck Mechanic 

To Work Days 
CALL 597-8466 ___

USTAWIACZA 
(Set-Up Men)

Na automatyczne wielo-łożyskowe New 
Britain tokarki. Dobra płaca. Nad­
godziny. Płatne święta i ubezpieczenie. 
Zgłaszać się od 9-ej do 3-ej i pytać 
oJOENOWAK.

Panek Precision Products
3565 N. Milwaukee

DRAFTSMAN 
A leading mfr. to the printing industry 
has an immediate opening for a design 
draftsman who will be responsible for 
interpreting engineering sketches and 
prototype for preparation of product 
design layout, drawings, bills of mate­
rial and engineering instructions. Mini­
mum 2 years experience in a manu­
facturing environment required. Send 
resume or Call: 942-8603. «
American Screen Printing

400 N. Noble St.
Chicago, IL. 60622 

Attn.: Lynn.

AUTOMATIC 
SCREW MACHINE 

We need a B&S set-up and/or 
operator with experience, for 
days. Full or part time. We 
offer top wages and steady 
overtime. Company paid Life 
Insurance, Major Medical and 
Hospitalization. We have pri­
vate parking and the CTA 
stops by our front door. We 
have a clean, modern shop. 
Please contact Robert Cima- 
rusti for an appointment. 
5555 N. NORTHWEST HWY.

Chicago, Illinois 
775-2111

FACTORY
Sheet Metal Fabricator has full

& part time positions open for:
• Shear operators & set-up men
• Stippit operators & set-up men
• Press Brake operators & set-up men

For Appointment call:
GENERAL METAL CRAFT CO. 
416 Campus Dr. — Arlington His.

_____  259-5900_____

DIE CUTTERS
A co. located in Chicago is looking 
for thompson steele rule die cutters 
for its 2nd shift, from 3:30 p.m. — 
12 a.m. Some exp. necessary. Good 
employee benefits. For further info, 

call Tony Balentyn, at 927-2000. 
Arrow Handicraft Corp.

900 W. 45th St.
HELP WANTED

GENERAL JOB SHOP HELP, 
with some welding experience, 

for 10 to 12 Gauge Metal.
Call: 678-1570.

EVO CORPORATION 
9325 Byron St.___________Schiller Pk.

MAINTENANCE 
Full time maintenance & 
handyman needed. Excell, 
oppty. to use variety of skills 
in pleasant atmosphere. Apply 
in person.

ALBANY WOMEN’S MEDICAL CTR.
5086 N. Elston 

725-0200
POTRZEBNY pracownik na pełny 
etat, doświadczony przy wyrobie kieł­
bas. Pula Foods Inc., 2303 W. Cermak, 
tel.:254-1700.____________________

MACHINE OPERATORS 
Engine and turret lathe, horizontal 
boring mill, radial drill operators. 
Must read blueprints and speak some 
English. Liberal overtime. 
ENR GENERAL MACHINING CO. 
5658 S. Western Ave.________ 4364612

JANITOR
Good transportation. Must speak some 
English. Free insurance. Day time 
hours 7 AM to 3 PM with plenty 
of overtime.

ILLINOIS INDUSTRIAL TOOL

Call Ed Lata 
225-7000, Ext. 350 

MĘZCZYZNA doświadczony na ma­
szynach do robienia lodu i restau­
racyjnych urządzeniach. Gold Bros., 

1132 W. Madison St.________________

MACHINIST
Rapidly growing company in 
Downers Grove needs Experi­
enced Machinists. Knowledge 
of prints & machine setup re­
quired. Pleasant working con­
ditions. Good company bene­
fits. Excellent starting rates.

960-1032_____
MALE housekeeper for nursing home 
in Skokie. Near public transportation. 
Day shift. 539-8408._________________

POTRZEBNY 
BLACHARZ 

SAMOCHDOWY 
Tylko z doświadczeniem. Od 
zaraz.
_______ Tel.: 539-6820_______

MECHANIK 
DO PRZYCZEP 

Doświadczony mechanik do przyczep. 
Tylko do nadwozia i tanków niech 
się zgłaszają. Musi mieć własne 
narzędzia i umieć spawać. Musi 
również mówić po angielsku.

Zgłoszenia do biura obsługi: 
FRUEHAUF DIVISION 
5300 W. 47 Ul. 585-5600 — lub
1717 W. Pershing Rd. 376-6400 

Chicago
Equal Opportunity Employer

MOTORCYCLE MECHANICS 
Experience preferred. Top 
pay, year around work. Free 
insurance. Good working con- 
tions. ASK FOR CORKY 

528-6500

MŁODY CZŁOWIEK
Wyuczymy. Zarabiaj $15,000 
do $20,000 rocznie. Musi mó­
wić po polsku i po angielsku. 
________ Tel. 736-0015________

SPAWACZ 
iPOLEROWACZ

Dobra płaca. Dobre warunki. 
Stała praca w okolicy Minnea­
polis, Minn. Pracodawca za­
płaci relokację.

Proszę dzwonić: 254-9200 
SET-UP

DRILL & TAPPING PRESS. 
EXPERIENCED. FULL TIME WITH 
OPPORTUNITY FOR GROWTH. 

Apply at 
4630 W. Harrison or call: 
Raj or Mike —378-7800.

BODY 
SHOP 

AUTO BODY MEN & AUTO 
BODY PAINTERS. TOP PAY.

RED'S
BODY SHOP

724-8080
RZEMIEŚLNIK

Poszukiwany do pracy w skórze i 
sztucznej skórze przy szyciu, formo­
waniu i reperacji wyrobów ortope­
dycznych. Powinien mówić choć 
trochę po angielsku. Na pełen lub 
część czasu.

Tel. 944-3663.

★ Kontraktorzy ★ Kontraktorzy+ Pracą Męska

Przeprowadzki

★ Do Wynajęcia

z

* Posiadłości Poza Chic.

7747 W. Glen Lake Ave.

5

★ Posiadłości w Polsce

■A Rummage Sale

* AUTO

★ Rozmaite

SPRZEDAM air-conditioner. 6384788.

$95 
$220

SKRADZIONO polski paszport Nr. 
322178 na nazwisko Irena Czerwińska. 
Znalazca proszę dzwonić: 8294334.

PASZPORT zgubiony pod nazwiskiem
Julian Kruk. Dzwonić na tel. 724-2357.

ZGUBIONO paszport na nazwisko 
Franciszek Niemiec. Proszę uprzejmie 
znalazcę o skomunikowanie się tele­
fonicznie. 927-3527.

SPRZEDAM tanio nowe nowoczesne 
meble do pokoju jadalnego (dining 
room). Dzwonić 889-8139.

DOM OTWARTY W SOBOTĘ 16-go 
I W NIEDZIELĘ 17-go CZERWCA 
3-y sypialniowy murowany “cape cod” 
Z 18 x 20’ pokojem rodzinny. Nowa 
kuchnia z maszyną do mycia naczyń, 
pełnym basementem i 1% garażem. 
Rogowa lota. Wyceniony na $92,500.00 
lub najlepsza oferta.

’77 F-250 TRUCK, 4 wheels drive 
(napęd na 4 koła), tylko 14,000 mil 
i cena $5,975.00. Telefonować 251-5300 
albo 275-5297 i koniecznie pytać o 
p. Ewę.

CHICAGO 
POŁNOCNY-ZACHOD

PRZEZ WŁAŚCICIELA 
Trzy pięcio-pokojowe domy do 
zamieszkania rak dookoła. W świet­
nej kondycji, na parceli 180x158 
w Williams Bay, w pobliżu jeziora 
GENEVA. Główny dom jest obło­
żony alumunium, zaś wewnątrz 
wyłożony sękatą sosną. Posiada 
centralne chłodzenie, garaż na 
dwa auta oraz pełny basement.

Dwa pozostałe dochodowe domy 
wyłożone cedrem ze wszystkimi 
nowymi kombinowanymi oknami 
sztormowymi i siatkami, rynna­
mi itd.

Woda miejska i kanalizacja oraz 
wiele innych dodatków, włączając 
wybrzeże i prawa do używania 
jeziora.

Musicie zobaczyć żeby ocenić. 
Około 80 mil od Chicago. 

Dzwoń po angielsku: 
414-245-6378.

SALA BANKIETOWA RA SPRZEDAŻ , 
Ma dużo zamówień z góry. Lokacja 
w okolicy Belmont i Central. Umiar­
kowana cena. Dzwonić między 9-tą i 
5-tąpopol.

Teł. 980-6905 lub 725-4851

CENY WZRASTAJĄ
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w Nagłych Wypadkach 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525 

POSIADŁOŚĆ W POLSCE
Sprzedam piękny dom w 
Polsce wraz z budynkami 
gospodarczymi oraz 66 arów 
pola uprawnego. Żabno — 
koło Tarnowa.

Tel. 616—454-6616.

POLEWANIE DACHÓW gorącym 
asfaltem. Latanie, wygładzanie 
od 1 do 6 warstw. Dział dachów 
powiekrzył się. Teraz jesteśmy w 
stanie wykonywać różnego rodza­
ju dachy, włącznie z gorącym 
asfaltem. 220 funtowe asfaltowe 
“shingles”. I 90 funtowe “roli” 
dachy. Zawsze dobra robota i 
dobra cena.
GENERAL CONTRACTING CO. 

4146 W. Armitage 
278-1525

WIDNE, DUŻE 6 POKOI
Na trzecim. Świeżo odnowione, 2400 
zachód i 2400 północ. $180. Bez zwie­
rząt. Wolimy dorosłych.

486-7469

BIAŁY Monte Carlo ’77 - $4,000.
583-3626

5 ROOMS
NEAR NORTHWEST SIDE. 

VERY NEAT.
486-6417

Wykonujemy
Wszelkie Prace Cementowe 

Chodniki, nowe schody, podłogi w garażu, wja­
zdy, patio.

Podłogi do budynków fabrycznych. 
Przystępne ceny. Licencjonowany i ubezpieczony. 
Dzwonić po 6-2j i pytać o Alex

762-5562, podczas dnia 284-7916 
Town Country Construction

ALUMINUM WORK
Potrzebni sub-kontraktorzy 

od zaraz. — Polska firma
JERZY KOZŁOWSKI 

583-1800

TOP HOURLY RATE PAY 
IF YOU CAN QUALIFY 
MACHINE MAINTENANCE 

Requires machine maintenance & 
heavy electrical ability. Must speak 
English. Many Co. ben. Day or night 
shift. Nortwest location.

Call 889-3400

SUPER RUMMAGE SALE
Furniture, Kitchen Eqpmt., Knick- 
Knacks, Household Goods. Saturday, 

June 16, 10 to 5.
UPTOWN CENTER HULL HOUSE 

4520 N. Beacon

NA ZAMÓWIENIE: kuchnie i 
łazienki, drzt.i i okna zimowe, 
plajstrowanie i malowanie. Na­
prawa uszkodzeń domów.
• ROBOTY CEMENTOWE
• DODATKOWE POKOJE
• FRONTY SKLEPÓW
• GARAŻE
• WERANDY
• RYNNY
• ROBOTY CIESIELSKIE
• DRZWI DO GARAŻY
• ROBOTY ELEKTRYCZNE
• PRACE MURARSKIE
• ROBOTY KANALIZACYJNE
• DACHY
• WYKŁADANIE ŚCIAN
• OBIJANIE
BAY SHORE CONSTRUCTION CO.

277-0547

BRIDGEVIEW—BY OWNER
6 flat with deluxe owner’s apartment. 
5 apartments, 2 bedrooms and 1 bath 
each. 1 apartment—1 bedroom and 1 
bath. Priced to sell.

CALL 496-3844

MĘŻCZYZNA
DO PRACY

NA FARMIE HODOWLI KONI 
Zamieszkać. Utrzymanie i po­
mieszczenie.

Dzwoń wieczorami:
359-4800

SUPERVISION-
JANITORIAL

Aurora. National cleaning 
company seeks Supervisor for 
Aurora building.. Excellent 
starting salary including full 
company benefits.

For information call:
726-0493

WSZYSTKIE ODNOWY DOMOW
SZYBKO - TANIO - SUMIENNIE - FACHOWO

• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE MALOWANIE 
DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ • ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić do Znanego Kontraktom
MIKE DR AGO WIC Z • 588-6535

MUROWANY
3-Y SYPIALNIOWY DOM

Przez właściciela, świeżo odnowiony. 
Może być powiększony do dwóch mie­
szkań. Wyłożony basement. Wyceniony 
w niskich $70-ciu.

5800 na zachód ■ 2700 na północ. 
Dzwoń po angielsku: 622-2777

WYBOROWY 
W JEFFERSON PARK 

4630 N. LAWLER 
Dom Otwarty w Niedzielę 

17-go Czerwca 
8-io pokojowy murowany
5-ma sypialniami i pełnym 
basementem. Ogrzewanie ga­
zem. Idealny dla dużej rodziny 
lub teściów.

Bucko Realty
Tel.: 267-6100

QUALITY PAINTERS
& PAPER HANGERS

For Chicago’s finest shop. Only ex­
perienced, union highest caliber craft­
man considered.

2 Flat by Owner 
JEFFERSON PARK

rooms, 2 bedrooms on 1st floor. 
4M rooms 1 bedroom on 2nd floor.
Air Cond. Modem kitchens. Paneled 
basement. Washer and dryer, 2 car 
garage. 50 foot lot.

Call:
438-2778 or 283-7327

ARTHUR 
MOVING & PACKING CO. 

Polska doświadczona firma przewozowa. 
Nr. ILL. C.C 43852 MC-C

PRZEPROWADZKI TANIO, SOLIDNIE 
i z GWARANCJA. 

278-7898 oraz 342-9657 
od 8-ej do 10-ej wieczorem.

ST. LADISLAUS PARRISH 
3500 N. —5400 W.

Immaculate deluxe brick octagon 
bungalow plus beautiful apartment 
upstairs. Full basement.

DOUBLE D. REALTY 
777-3313

LOUIS L. WEINZELBAUM, INC.
Call after 3 p.m.

275-2729

TAWERNĘ
Muszę sprzedać 

LARAMIE i ROSCOE
Dzwoń FRANK po angielsku

343-5146

NILES
3 bedrm. ranch. Central air. Finished 
basement. Carport. 55’xl25’ lot. $94,000.

965-3651
Call after 5 P.M.

Licencjonowana, ubezpieczona
i doświadczona

POLSKA FIRMA PRZEWOZU i 
MEBLI i TOWARÓW

CHICAGO MOVING CO.
Nr Licencji ILL. C.C. 47103 MC 
Zrealizuje twoje zamówienie na­
wet w dniu zgłoszenia. Szybka, 
fachowa obsługa. Niskie ceny. 
Tel.: 685-9114 lub 545-9854 

od 8 rano do 10 wieczór

PliACHYw? 
g ROBIMY DACHY NA GORĄCO I J 
J ZIMNO ORAZ “SHINGLES” IF 
J ROŻNE NAPRAWY DACHÓW. F 
F OBLICZENIA ZA DARMO Z t 
F GWARANCJĄ NA 15 LAT 0
I ORBIT ROOFING. 0 
I Dzwonić Przez Całą Dobę: i 
t 772-5908 lub 772-68501

KOLOROWY telewizor, komplet do 
sypialni, oraz inne rzeczy. 583-3626. 
SPRZEDAM meble, narzędzia i wiele, 
wiele innych rzeczy. — 276-2783. 
KUPIĘ lodówkę, pojedyncze łóżko, 
materac i jadalnię. — 276-2310.
SPRZEDAM meble z sypialni 775-4099 
po4-ej.

Central Furniture 
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że 

W OKRESIE LETNIM
CENY MEBLI “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIZONE
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TĘGO, 

UJE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości.

Komplet mebli do bawialni włączając 
lampy ze stolikami..................$198

Komplety mebli do sypialni......... $130
Łóżka piętrowe “bunk” lub

“Hollywood”..................................$78
Kananaifotel.................................. $140
Kanapa rozkładana do spania $105.00 

(polska wersalka1
Telewizja kolorowa.......................$320
Komplety mebli do kuchni: stół, 

i cztery krzesła “dinette set’
Kuchnie gazowe (gas ranges) 
Lodówki lub zamrażacze

(freezers)................................... .$220
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety

do jadalni..................................... $399
Materace z podstawą sprężynową 

pełnego rozmiaru  .......  $95.00
Niemieckie szafkowe “stereotype 

players” (patefon-radio- 
magnetofon z kominkiem) .... $420 

Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, Środy 
i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele od 
12 do 5 po południu.
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO 

Tel. 486-7838

WOODDALE
Cena zniżona na szybką sprzedaż, 
nowoczesny murowany raised ranch, 
3 sypialnie, garaż na 2 auta.

FUTURE
Tel. 795-5020.

9 MIESZKANIOWY
Z żółtej cegły, murowany, narożni­
kowy budynek. Okolica Fullerton i 
Cicero. $179,000. Dzwonić do John G.

679-1400

5^ POKOI na Jackowie. 772-7251.
JACKOWO. Przyjnę pana na miesz- 
kanie. 489-6225.___________________
POKOJ w basemencie, umeblowany, 
ogrzewany — od zaraz. Jackowo.

227-0679

MIESZKANIE w basemencie. Okolica 
Belmont i Milwaukee. 267-7610.

OKOLICA FULLERTON I ROCKWELL 
Ogrzewane, nieumeblowane 2% pokoi 
z piecem do gotowania i lodówka. 
Jeden blok od sklepów i transportacji. 
Dla dorosłych. Bez zwierząt. LO 1-5226 
Dzwonić w języku angielskim, nie­
mieckim i jugosłowiańskim.

Pytać o Tony 
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Reakcja Mayerów Na Wypowiedź 
p. Byrne Pod adresem Cartera

Pittsburgh. (CT) — Przywódcy kra­
jowej organizacji mayorów należący 
do Partii Demokratycznej, pośpieszy­
li we wiórek z odsieczą prezydento­
wi Carterowi, odpierając ataki, prze­
prowadzone nań przez chicagoskiego 
mayora, panią Byme.

Mayor Coleman Young z Detroit, 
jeden z członków zarządu Krajowej 
Konferencji Mayorów Demokratycz­
nych, odbywającej tu swe spotkanie 
na kanwie zjazdu Amerykańskiej Kon­
ferencji Mayorów, starał się zmienić 
ton wypowiedzi adresowanych do Car­
tera. Young pochwalił politykę Pre­
zydenta na odcinku pomocy dla miast.

“Są między nami również i tacy, 
którzy rzucają kamieniami w Pre­
zydenta — podczas, gdy jest on pier­
wszym prezydentem, który pojął, że 
istnieje kryzys naszych miast” — 
powiedział mayor Detroit.

“Jest tu kilku nielicznych dysyden­
tów” — ciągnął Young. W czasie 
zorganizowanej później konferencji 
prasowej, dziennikarze zapytali Youn- 
ga, czy jego pochwała prezydenta 
Cartera, spowodowana została słowa­
mi ostrej krytyki, jakie padły pod 
tym samym adresem w czasie week­

endu ze strony pani Byrne. Oświad­
czyła ona, że Carter nie uczynił ty­
le, ile należało się spodziewać dla 
miast.

Young powiedział po prostu “nie”, 
a następnie zaśmiał się.

Pani Byme skrytykowała ostro Car­
tera. Wypowiedzi jej zaszokowały 
uczestników zjazdu. Osoba jej dołą­
czona została do grupy uczestników 
sobotniej konferencji prasowej tylko 
z tego powodu, iż jest ona mayo- 
rem jednego z największych w kraju 
miast, reprezentowanych na konfe­
rencji w Pittsburghu.

Również pod adresem mayora At­
lanty, Maynarda Jacksona padło py­
tanie, czy poparcie udzielone przez 
przywódców konferencji prezydento­
wi Carterowi, stanowi w jakimś sto­
pniu reakcję na słowa krytyki wypo­
wiedziane przez panią Byme.

Również i on odpowiedział stanow­
czo — “nie”. I także zaśmiał się.

Zapytany raz jeszcze później, czy 
wypowiedź pani Byme, która stwier­
dziła, że Carter nie uczynił wystar­
czająco wiele dla miast amerykań­
skich — pokrywa się z prawdą, Jack­
son powiedział, że nie zamierza włą­
czać się w dyskusję na ten temat.

Wydano Wyrok
Sąd wydał wyrok skazujący mor­

dercę 16-letniej Iriny Geinisman na 
40 lat więzienia Revonne Monroe, lat 
18, zabił córkę profesora uniwersytetu 
Northwestern na stacji kolejki miej­
skiej. Została ona kilkakrotnie pchnię­
ta nożem. Morderca zabrał $12 swej 
ofierze. Profesor Geinisman przybył 
ze swą rodziną z Rosji Sowieckiej 
3 lata temu.

Propozycja Gruntownych Zmian 
w Legislatorze Stanowej

Springfield, IL. (CST) — Trzej re­
prezentanci stanowi wystąpili we wto­
rek z propozycją przeprowadzenia 
zmian konstytucyjnych, mających na 
celu nadanie nowego kształtu Zgro­
madzeniu Stanowemu oraz jego dzia­
łalności.

Przedłożone przez rep. Sam Vin- 
son’a (R-Clinton), Donalda L. Totten 
(R-Hoffman Estates) i Petera P. Pe- 
ters’a zmiany, obejmowałyby nastp. 
punkty:

— Ograniczenie kadencji repre­
zentantów stanowych do trzech, a se­
natorów do dwóch kadencji.

— Rozszerzenie czasu trwania ka­
dencji z dwóch lat na cztery — dla 
rep. stanowych oraz z czterech — na 
sześć lat dla senatorów.

— Wprowadzenie nowego systemu, 
na zasadzie którego budżet połowy 
wszystkich agencji stanowych opra­
cowany byłby co roku, wskutek cze­
go łatwiej byłoby sprawdzić wydatki 
i potrzeby.

— Wprowadzenie ogólnego warun­

ku, na mocy którego nowopowstałe 
agencje nie mogłyby istnieć dłużej 
niż pięć lat.

— Ograniczenie sesji legislatury 
stanowej do 60 dni w roku, przy 
jednoczesnym umocnieniu pozycji ko­
mitetów.

Vinson powiedział, iż wprowadzenie 
w życie proponowanych zmian przy­
czyniłoby się do tego, iż zasiadanie 
w legislaturze stanowej stałoby się 
jeszcze bardziej niż dotąd zajęciem 
na pól etatu, wskutek czego, profe­
sjonaliści i przemysłowcy byliby bar­
dziej zachęceni do wykrojenia czasu 
na działalność ustawodawczą.

W ramach nowego systemu, stwier­
dził Vinson, ustawodawcy “byliby bar­
dziej obywatelami o poczuciu speł­
nienia obowiązku społecznego, a nie 
politykami, zabiegającymi jedynie o 
swe osobiste kariery, dążącymi do 
zdobycia emerytury”.

Peters powiedział, iż należy położyć 
większy nacisk na działalność po­
szczególnych komitetów.

Karany Przestępca Kryminalny 
Sprawcą Kolejnego Włamania

26-letni Michael Wagers, mający 
na swoim koncie wiele przestępstw 
kryminalnych i uznany w kilku spra­
wach przez sąd za chorego psychicz­
nie, włamał się do mieszkania w pół­
nocnej części miasta, gdzie ciężko 
pobił 44-letnią kobietę, a następnie 
zgwałcił ją, zmuszając jej 12-letniego 
syna do patrzenia na wszystko.

Wypadek wydarzył się w pobliżu 
Oakdale i Damen. Wcześniej oskar-. 
żony wspólnie z dwoma swymi przy­
jaciółmi, splądrowali kilka garaży w 
tej dzielnicy w poszukiwaniu benzy-

Zastrzelony 
Po Opuszczeniu 

Restauracji
Były członek gangu ulicznego za­

strzelony został wkrótce po opuszcze­
niu restauracji przez obecnego człon­
ka gangu Disciples. Mark Hamilton, 
lat 28, został przewieziony do szpita­
la z ranami postrzałowymi. W szpi­
talu zmarł mimo wysiłków lekarzy 
by go utrzymać przy życiu.

Morderstwo dokonane zostało w po­
bliżu restauracji Dogs and Thangs, 
1166 N. Larrabee.

Poszukiwania 
Przestępcy

Policja federalna poszukuje w Chi­
cago handlarza narkotyków, który 
jest jednym z głównych współpracow­
ników największego na świecie gangu 
handlarzy operujących z terenu Mek­
syku.

Ismael Quinones-Pagan, lat 48, po­
dejrzany jest o organizowanie prze­
stępczej działalności gangu przesyła­
jącego narkotyki na trasie Chicago- 
Philadelphia. Dotąd poszukiwano go 
na terenie Puerto Rico, teraz jed­
nak zdecydowano, że śledztwo prze­
niesione zostanie do Chicago, gdzie 
Quinones ma wielu przyjaciół i kre­
wnych.

ny. Od dłuższego czasu grupa przyja­
ciół mieszkała w samochodzie. Zosta­
ła. ona bowiem wyrzucona z ostatnio 
zajmowanego^ mieszkania, znajdują- 
dSgo się w budynku pod nr. 5625 
N. Winthrop.

Mieszkanie, do którego włamał się 
Wagers znajduje się w suterenie. 
Obudził on w nim syna poszkodowa­
nej, od którego żądał pieniędzy. Po­
nieważ chłopiec nie miał pieniędzy, 
Wagers zaprowadził go na pasku od 
spodni do sypialni matki. Tam po­
bił i zgwałcił kobietę, zachęcając jej 
syna, patrzącego na wszystko, do 
udziału w akcie seksualnym z własną 
matką. Następnie splądrował on całe

mieszkanie, zabierając z niego biżu­
terię i $15 w gotówce.

Powiadomiona policja, aresztowała 
w krótkim czasie wszystkich trzech 
kompanów: Wagersa, 20-letniego Da­
niela Crow i 26-letnią Christine Pres­
sion. Crow spał w bocznej uliczce w 
zaparkowanym samochodzie w pobli­
żu 1900 W. Diversey. Pozostała dwój­
ka fetowała w pobliskiej restauracji 
i została aresztowana po powrocie 
do samochodu. Policja oświadczyła, 
że Wagers ustanowił rekord areszto­
wania go za popełnione przestępstwa 
natury kryminalnej, włamania, pobi­
cia, gwałty seksualne, datujące się 
od 1970 r.

Ostatnio zwolniony on był z zakła­
du karnego w Pontiac, po odsiedze­
niu dwóch lat z wyroku skazującego 
go na trzy lata więzienia za włama­
nie. W 1976 r. uciekł on ze szpitala 
dla psychicznie chorych Chicagą 
Read, gdzie został umieszczony na 
podstawie wyroku sądu okręgowego 
za popełniony gwałt, rabunek i usi­
łowanie zamordowania 194etniej miesz­
kanki New Town. Po ucieczce wła­
dze stanowego ośrodka dla psychicz­
nie chorych uznały go za osobę przy 
zdrowych zmysłach, nie potrzebującą 
przebywać w zakładzie zamkniętym.

WASHINGTON. — Prezydent Carter rozmawia z kanclerzem 
NRF Helmutem Schmidtem podczas wizyty kanclerza w Stanach 
Zjednoczonych. (UPI)

Komisarz Robót Publicznych 
Ustąpił Ze Swego Stanowiska

Marshall Suloway, miejski komi­
sarz robót publicznych ustąpił ze swe­
go stanowiska na podstawie porozu­
mienia z mayorem miasta — Jane 
Byrne.

W czasie konferencji prasowej, któ­
ra odbyła się w ratuszu miejskim 
w dniu wczorajszym oświadczył on, 
że nie został wyrzucony przez mayo­
ra miasta ze swego stanowiska, tyl­
ko odchodzi na własne żądanie. O swo­
ich planach przejścia do prywatnego 
interesu informował on mayora mia­
sta kilka tygodni temu.

Wówczas powiedziałem mayorowi 
miasta, że mogę pozostać na tym 
stanowisku tylko przez pewien czas, 
oświadczył Suloway fotoreporterom. 
Po 29 latach pracy w administracji 
rządowej i 12 jako naczelny inżynier 
i komisarz, najwyższy czas, żeby usu­
nąć się na bok.

W związku z ustąpieniem Sulowaya 
z dotychczasowego stanowiska pod 
znakiem zapytania stoją planowane 
przez niego prace na terenie mia­
sta, m.in. Crosstown Expressway i 
budowa podziemnego metra na uli­
cy Franklin.

Zgodnie z oświadczeniem Jane 
Byme zaangażowanie Sulowaya w 
wyżej wymienione, kontrowersyjne 
projekty przyczyniło się, że nie pro­
siła ona go o pozostanie dłużej na 
stanowisku.

Planuję obsadzić na to stanowisko 
kogoś, kto nie będzie tak bardzo przy­
wiązany do tego co robi i przez swo­
je zaślepienie nie widzi nowych, lep­
szych rozwiązań, powiedziała Jane 
Byme.

Jane Byme na stanowisko Sulowaya 
planuje Johna B. W. Corey’a Jr., 
dotychczasowego zastępcę komisarza 
departamentu wodno-kanalizacyjne­
go.

Suloway oświadczył, że nie opuści 
swego stanowiska dopóki zastępca nie 
będzie mianowany, pozostanie więc 
jeszcze na swoim stanowisku od 4 
do 6 tygodni.

W kołach administracji miejskiej 
mówi się, że komisarz Suloway tracił 
stopniowo swoją pozycję przez okres 
ostatnich sześciu lat i że obecna rezy­
gnacja nastąpiła pod wpływem niepo­
rozumienia z obecnym mayorem mia­
sta.

Nowe Materiały Dowodowe 
w Procesie Czarnych Panter

Sędzia sądu federalnego Joseph Sam 
Perry, prowadzący głośny proces 
Czarnych Panter, wyjawił anonimo­
we telefony, które w czasie trwania 
procesu w latach 1976 i 1977 otrzy­
mywali policjanci biorący udział 
w napadzie na mieszkanie, gdzie 
zabici zostali dwaj członkowie Czar­
nych Panter i zamieszani w sprawę 
przedstawiciele władz stanowych i 
prawnych, oskarżeni w obecnym pro­
cesie apelacyjnym, złożonym przez 
obrońców poszkodowanych rodzin.

W aktach sądowych znajduje się 
treść 13 rozmów telefonicznych, w 
których nieznani osobnicy grozili, 
że pozbawią życia osoby do których 
dzwonili. Telefon tej treści otrzy­
mali m.in. James Davis, George 
Jones, Daniel Groth i William O’Neal 
Jr., trzej policjanci biorący udział w

Dziecko Zginęło Na Drodze
11 letnia Carolyn Rice, 3028 S. 24 

ul. zginęła pod kolami samochodu, 
gdy próbowała przejść przez ulicę 
Cermak. Kierowca samochodu został 
oskarżony o nieostrożną jazdę.

Strajk Pracowników 
Przemysłu Drzewnego

Ogłoszony w czwartek przez związki 
zawodowe pracowników przemysłu 
drzewnego strajk zatrzymał pracę na 
placach budowy na terenie Chicago 
i okolic. Prace budowlane w dolinie 
Fox River zostały przerwane już w 
środę przez firmy kontraktorskie w 
Kane, Kendall, McHenry, a następnie 
w powiatach Grundy, Cook, Du Page 
i Lake.

Związki zawodowe pracowników 
przemysłu drzewnego liczą 16,000 
członków w powiecie Cook, Lake i 
Du Page oraz 2,000 w okręgu Fox 
River Valley. Rozmowy prowadzone 
przez związki zawodowe z przedsta­
wicielami firm budowlanych, skupio­
nych w Mid-American Regional Bar­
gaining Association, nie przyniosły 
pozytywnego rezultatu i wszyscy pra­
cownicy przemysłu drzewnego nie 
posiadają kontraktu począwszy od 
1 czerwca.

Pracownicy przemysłu drzewnego 
płatni $11.50 na godzinę domagają 
się podwyżki płac do $13.65.

napadzie, a także ich adwokaci: John 
Coghlin i Camillo F. Volini. O’Neal 
był również sprawozdawcą federal­
nego biura śleczego. Adwokat Volini 
w rozmowie telefonicznej powiedział, 
że nieznany mężczyzna groził mu dwa 
razy, że zabije go, jego żonę i dzieci.

Sprawa telefonów, które w opinii 
sędziego Perry wykonali poplecznicy 
Czarnych Panter, została ujawniona 
dla zespołu sądu apelacyjnego i po­
służy za dowody przeciwko obrońcom 
rodzin zabitych członków Czarnych 
Panter, którzy od 1970 r. procesują 
się z władzami stanowymi o odszko­
dowanie na sumę $47.7 miliona dla 
rodzin poszkodowanych.

W odpowiedzi na ujawnione przez 
sędziego telefony, adwokat Czarnych 
Panter, Taylor oświadczył, że po­
dobne telefony otrzymał on, drugi 
obrońca Czarnych Panter — Haas, 
a także matka Hamptona, jednego 
z zabitych.

Telefony były anonimowe i pocho­
dziły bezpośrednio od obrońców oskar­
żonych policjantów i przedstawicieli 
władz.

Obrońcy Czarnych Panter zrelacjo­
nowali ich treść sędziemu Perry, nie 
zostały one jednak wymienione w zło­
żonej przez sędziego na ręce sądu 
apelacyjnego petycji.

Sprawa, która pobiła dotychczaso­
we rekordy czasowo nie zostanie za­
kończona więc tak szybko i w dal­
szym ciągu będzie miała przebieg 
burzliwy.

Otrzymała 
Największą Ilość 

Mandatów
Największą ilość mandatów za par­

kowanie samochodu w niedozwolo­
nych miejscach w 1977 roku otrzy­
mała Sheila Wright, lat 22. Ogólna 
suma, na którą zostały wystawione 
mandaty sięga 7,000 dolarów. Sąd 
nakazał jej spłacenie całej sumy w 
miesięcznych ratach 100 dolarowych, 
przestała ona jednak płacić kilka 
miesięcy temu po przesłaniu tylko 
trzech rat. W kolejnej rozprawie sąd 
wydał nakaz aresztowania Sheili Wright.

Sheila Wright otrzymała najwięk­
szą ilość mandatów z 6,633 osób, któ­
rzy otrzymali łącznie 326,466 manda­
tów w 1977 roku.

Zamknięcie Reaktora w Zioń 
Skutkiem Fałszywego Alarmu

Jeden z dwóch reaktorów atomo­
wych w Zioń został zamknięty, po­
nieważ podejrzewano, że przewód do­
prowadzający wodę nie skażoną pro­
mieniowaniem radioaktywnym do 
urządzenia chłodzącego uległ pęknię­
ciu. Reaktor został wyłączony auto­
matycznie, gdy urządzenia kontrolne 
wykryły rzekomo przeciek.

Podejrzewano, że reaktor będzie 
zamknięty przez kilka tygodni.

Okazało się jednak, że był to fał­
szywy alarm.

Wykonane zostały fotografie przy 
pomocy aparatów roentgenowskich, 
na podstawie których zrazu potwier­
dzono niebezpieczeństwo przecieku. 
Potem wykonano jednak dokładniej­
sze zdjęcia, które porównano ze zdję­
ciami zrobionymi zaraz po wybudo­
waniu reaktora. Nie stwierdzono żad­
nych różnic między starymi i nowy­
mi obrazami. Analiza wykazała, że 
początkowo błędnie interpretowano 
zdjęcia.

Urządzenia kontrolne spowodowały 
zamknięcie reaktora prawdopodobnie 
na skutek zmian ciśnienia wody w sy­
stemie chłodzenia.

Podczas awarii reaktora w Michi­
gan wykonano podobne zdjęcia roent- 
genowskie. Stwierdzono wówczas 
przeciekanie wody na skutek uszko­
dzenia uszczelek przewodów dopro­
wadzających wodę do systemu chło­
dzenia. Wykonane wówczas zdjęcia 
wykorzystano również w badaniach 
przeprowadzonych przez ekspertów 
w Zioń. Nie stwierdzono żadnego po­
dobieństwa.

Mimo iż w trakcie badań komisja 
federalna zadecydowała, iż istniejące 
przypuszczalnie przecieki są tak ma­
łe, iż można wznowić działanie reak­
tora, firma Commonwealth Edison 
czekała z podjęciem decyzji aż do 
zakończenia badań.

W elektrowni atomwej w Zioń są 
dwa reaktory atomowe. Elektrownia 
położona jest w odległości 40 mil od 
Chicago.

Oprócz problemu związanego z 
układem chłodzenia przy reaktorze 
nr 1, istnieje również inny problem, 
który wymaga wyjaśnienia.

Firma Edison przedstawi dokład­
niejsze informacje w sprawie “histo­
rycznego” przecieku z basenu ma­
gazynowego elektrowni atomowej w 
Zioń, który dostał odkryty w 1971 roku

Żądanie złożenia dodatkowych wy­
jaśnień zostało postawione przez 
trzech członków komisji do spraw 
bezpieczeństwa reaktorów atomowych 
w związku z planem zwiększenia ilości 
magazynowanych materiałów radio­
aktywnych w elektrowni w Zioń.

W przyszłym tygodni firma Edison 
przedstawi wszystkie potrzebne dane.

W czasie publicznych przesłuchań 
na temat możliwości gromadzenia w 
magazynie większej ilości materiałów 
radioaktywnych przeciwnicy wydania 
zezwolenia na powiększenie powierz­
chni magazynowej stwierdzili, że z 
basenu, w którym przechowywane są 
materiały radioaktywne wycieka 50 
galonów wody dziennie.

Przedstawiciel firmy Edison wy­
jaśnił, iż są to dane nieprawdziwe.

Według dokładnych obliczeń doko­
nanych na podstawie wskazań przy­
rządów tylko jedna kropla w ciągu 
20 sekund przedostaje się poza zbior­
nik wodny. Jest to woda nie skażona 
promieniowaniem radioaktywnym, 
poza tym natychmiast paruje. Nie 
ma więc w związku z odkrytym prze­
ciekiem żadnego niebezpieczeństwa, 
że środowisko naturalne zostanie ska­
żone substancją radioaktywną.

Komisja do spraw bezpieczeństwa 
reaktorów atomowych chce jednak 
wiedzieć dokładnie co spowodowało 
przeciek, jak można go zlikwidować 
i co należy przedsięwziąć, aby wyklu­
czyć możliwości powstania innych 
przecieków.

Firma Edison utrzymuje, że jeśli 
powierzchnia magazynowa nie zosta­
nie zwiększona, elektrownia w Zioń 
zostanie zamknięta w 1983 roku.

Literatura Nieocenzurowana 
Na Kiermaszu Książki

W niedziele, 13 maja, na Kiermaszu 
Książki i Prasy pod Pałacem Kultury 
w Warszawie rozkolportowano 8 tysię­
cy folderów NOWA. Na pierwszej 
stronie widać znak wydawniczy NOWA 
i napis Niezależna Oficyna Wydawni­
cza oraz wybrane tytuły pozycji, któ­
re ukazały się nakładem tego wydaw­
nictwa: “Zapis,” “Folwark Zwierzę­
cy” Orwella, pozycje Miłosza, Piłsud­
skiego, wybór z paryskiej “Kultury” 
i inne. Następnie wydrukowano frag­
menty przemówienia Andrzeja Brauna 
na Zjeździe Literatów w Katowicach 
o stanie polskiej kultury z wytycznymi 
dla pracowników Głównego Urzędu 
Kontroli Prasy. Deklaracja zaś NOWA 
głosi między innymi: “Taka sytuacja 
polskiej literatury trwa od trzydziestu 
lat i najwyższy już czas, aby starać 
się ją zmienić. Dlatego utworzyliśmy 
Niezależną Oficynę Wydawniczą. 
Wpierw zdobyliśmy powielacz spiry­
tusowy, taki jakiego dzieci we Francji, 
Włoszech, Szwecji używają do powie­
lania swoich szkolnych gazetek.

Powielacz-zabawka, który można 
kupić w każdym większym domu 
towarowym na Zachodzie wzbudził 
nasz zachwyt. Po raz pierwszy w hi­
storii Polski Ludowej zaczęły się re­
gularnie ukazywać druki bez zezwole­
nia, pieczęci, podpisów, bez cenzury. 
Początkowo wydawaliśmy niewielkiej 
objętości komunikaty Komitetu Obro­

ny Robotników i Biuletyn Informacyj­
ny. Później, od września 1977, wydaw­
nictwa z nadrukiem: “Niezależna Ofi­
cyna Wydawnicza”. W ciągu półtora 
roku istnienia “Nowej” wydaliśmy 
ponad 50 tytułów w nakładach od 300 
do 5000 egzemplarzy.

Wśród wydawanych pozycji znajdu­
ją się: (następuje długa lista tytułów 
książek, czasopism i broszur). Wśród 
planów wydawniczych NOWA figuru­
ją między innymi: “Miazga” Jerzego 
Andrzejewskiego, “Mała Apokalipsa” 
Tadeusza Konwickiego, “Blaszany 
bębenek” Gunthera Grassa, opowia­
dania Stefana Żeromskiego “Na pro­
bostwie w Wyszkowie” oraz tomy 
poezji Jacka Bierezina, Jerzego Fi­
cowskiego, Osipa Mandelsztama i 
Czesława Miłosza. Po tym tekście fi­
guruje stała formuła, znajdowana na 
wszystkich wydawnictwach NOWA: 
“NOWA dąży do tego, aby wolne sło­
wo. ..” oraz oświadczenie, że jest ona 
jawna i w pełni zgodna z prawem. 
Folder kończy się cytatami z między­
narodowych paktów praw obywatel­
skich i politycznych i z Konstytucji 
PRL.

<
Adresy NOWA podane są jako: Kon­

rad Bieliński, Warszawa, ul. Jotejki 
22 m. 2 Mirosław Chojecki, W-wa, 
Sarbiewskiego 2 m. 47; i Adam Mich­
nik, Al. Przyjaciół 9 m. 13.

CZĘSTOCHOWA. — Papież Jap Paweł II przejeżdża ulicami 
miasta. (UPI)
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